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Krótka rekapitulacja ubiegłych lat. — Czy dążymy za przykładem niemieckim? 
Rzekome i prawdziwe powody spadku marki polskiej. 

by^ h> w tych pięknych, njezapomnia 
czasach, kiedy za dolara amerykań-

\TH^° P ' a c o n o 1 2 m a r c k polskich, w ko
ty 0 8 °drodzonej naszej państwowości. W 

•***wic rządził MoraczewskŁ 
Na » 

6a L W s c h°dh ich rubieżach wrzała woj-
lnd a ' ^ s ka . Na zachodzie zmagała się 
J J ^ 0 0 ^ Polska z nlemcami. Od rosyjskiej 
^ ^ staiy miljonowe armje niemieckie, 
v * lada chwila groziły Polsce zalewem 
^^2°* Powrotnym, chaotycznym mar-

°jczyzny. Lunęła potężna lala u-
jyWźców z Rosji i nie było dla n?ej w kTa 

^e^a chleba, ani dachu nad głową. 
P t i f c * 8 ^ P r a c Y trwały w bezruchu i o-
u ^ ^ n i n , a czego nie zabrała zbrodni-
t i ^ ^ k * okupantów, to zjadła # z a i 

Nń0lar
 k o s z t o w i ł 1 2 n^rek polskich. 

l e B . jak Polska djuga i szeroka roz 
%' f S w ' c I k i okrzyk reakcji: „Lewica 
cj {! k r a j j doprowadza go do gospodarowały. Precz z Moraczcwskim, chce-

p

P^erewskiegol" I maczali 
ti^-^T8^ Paderewski. Po'.volj, powoli ' skicj. ' 

* źórą zagraniczne waluty, dzie- j p c n 

dzisiejszy kurs dolara w markach pol 
skich w Warszawie. Jeśli jednak po sze 
ściu tygodniach w Berlinie płacą za dola 
i a 500.000.000 marek, to gdzież mamy rę
kojmię, jż w polowie listopada nie stan;e 
my na dzisiejszym poziomie niemieckim? 
Jeśli kto twierdzi, że niema po temu isto 
tnych przyczyn, bowiem Polska nie po
nosi tak szalonych wydatków, jak Niemcy 
na podsycanie biernego opora w zagłębiu 
Ruhr, to przecje sama przez sję nasuwa 
się odpowiedź w formie pytania: „Jakie 
fcdnak są przyczyny obecne; baissy mar
li] polskiej? -Wszak nie spotkała nas ża
dna katastrofa państwowa, Sby picr/adz 
kojowy spad! praktycznie do zera!" 

POWODY KATASTROFY. * 
O powody zapytywaliśmy cały szereg 

kjerufących osobisteścj ze świata finanso 
wego i gospodarczego. Nikt nie umie do
kładnie wyjaśnić przyczyny, a odwrotnie, 
•akcentuje do pewnego stopnia niewytłó-
rcaczabiy charakter spadku marki pol-

djj . *a dziesiątkiem: trzydzieścś, czter 
PTNY?' "^mdzjesiąt, sto marek za dolara. cjjiĵ 0* Wołała: „To skutki dawnych so-

^Tczaych rządów". 

K r i j S k u k k i * ś ° < Grabskiego, WHo-
"W u d o ! a r b y I 2 5 0 — CO^krno, i e t o 

k l e y,°Viy
 2 bolszewlKaml. Zawarto 

•w;0' * %dwj i dolar skoczy! na 500. 
s k o

e r d Z O n o ' ż e 1 0 Pkihiscyt górnośląski. 
cVnlj posiądziemy węgiel, żelazo | 

**" spadnie z pewnością. 
\ d o

yf r a , i ś mY plebiscyt i dolar podniósł 
6jr( j e ^ 'ąca, dwu, trzech. Orzekli znaw 
^fenie ^ O W o ^ c n ł l' e st niezupełne urucho-
ląl 8 j p r z * inys łu . Ale przemysł dźwig-

- Potężnie, a wraz z nim dźwignął 

3) Upada ulubiona przez wszystkie 
rządy i ciemne masy teza o "spekulacji. 
Od pięciu lat wszelkie wahania walutowe 
ze szczególną lubością składa się na )»arb .,spekulantów" i „czarnej giełdy". Jest 
to metoda ogromnie wygodna, ponieważ 
każdy może zwa!;ć winą ze swoich grze
sznych bark na kogpś nieokreślonego. 
Bezsprzecznie spekulacja istnieje j wyzy
skuje konjunkturę, bogaci się. Może na
wet w pewnych bardzo krytycznych mo-
mentacnezyni nacisk na kursy walut, lecz 
naogół zbyt wiele zaszczytu sprawjonoby 
tym drobnym pieskom finansowym, gdy
by przypisano im decydujący wpływ na 
kurs waluty państwa polskiego. 

4) Wykluczyć musimy opjnję, tak czę 
eto w sferach rządowych i prawicowych 
powtarzaną, fż spadek waluty wywołany 
jest poważnemi zagranicznemj zakupami 
surowca ze strony przemyśla włókiennicze 
go. Przedewszystkiem wskazaliśmy już 
że bilans handlowy Polski jest dodatni, a 
wj"»c zakmpy Ładzi kryje eksport produk
tów krajowych. Zresztą, część wytwór T > _ . . . . . . N I O U W J T I I , ^ r c 3 » I B . czcsc wytwór-

" ^ M e d C C Z 0 Ś c i włókienniczej sprzedawana jest ró 

ĥ!!?""8' kiełki Pr*Z ^° Pk<ciu tysięcy. 
Ła°P !nł W ł « t » i znawca Michalski i 
'^w' l^3*, że płacimy zbyt mało podat 
w* fSoda. Nadśnięto 'śrubę podatko 3*" daniny i wyśrubowano 

*ii c j ^ o l s ' » nie ma określonych gra-
^koral/ £° n^arka polska mdbi spadać, 
^ P o w i ' . U z y s k a ł uznanie grane, Grabski 
U«tajjj p^iał energiczną sanację skarbu, 
8*°»ue • k Ć C ł w riotycl1' D o ! a r nfewzru-
^ | e s , \ ^^ i tośn ie piął sfę wzwyż do pięć 

J™*. sześćdziesięciu tysięcy. WojjĴ 01
 * Sikorskim!" — rozlegało się 

M\y4 ~ 1 ~~ "Dopóty nie uzdrowimy pań-
^Sksz e ^ ° ' Póki steru rządu nie ujmie 
^ i to 8 r

 C Z T s t o - P ° l s k a " . Ster ujęli pp. 
s2aJ 0 a ą

J G ^o ińsk j i waluty szlachetne 

>a s 

ł M l » ^ " ' ' ' 0 n a i staczamy się nadal z prze 
V j d e i n , S ^ , , Ł o S c « ł w przepaść, której dno 

l«ź w... Niemczech. 
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2 e c h dnia 28 lipca notowano 
• °0 mk. niem. Mniej więcej' Ih obecna do rozbijania 

nie dzieje się bez przyczyny, przeto posta 
ramy się nchwycić korzenie zfa. Prie-
dewszystkfem tedy metodą negatywną. 
Z pola krytycznego widzenia musimy n-
sunąć wszelkie dotychczas przytaczane 
przyczyny spadku walety, aby uzyskać 
jaśniejszą perspektywę. 

1) Powodem spadku waluty nie jest 
b]lans handlowy. Polnka nie płaci więcej 
zagranicy za towary importowane, aniżeli 
zagranica za nasz eksport, czego dowo
dem jest oficjalna statystyka, szczególniej 
po przyłączenia Górnego Śląska. 

2) Wykluczyć trzeba również bilans 
płatniczy państwa. Nie płacimy ostatnio 
żadnych nowych rat ani procentlów i gdy 
by chodziło o cały bilans płatniczy, to 
marka polska winnaby się stabilizować 
?uż od roku, t. zn, obecny nagły spadek z 
tego punktu jest njewytjómaczony. 

wnież w waiufach wysokocennych zagra 
nicą. Obecnie walut się nie dostaje, a je 
ćnak marka spada katastrofalnie, 

5) Pozostaje sprawa inflacji. Nje rao- • 
żemy jednak rozpatrywać jej samoistnie. 
Jest ona zjawjsl.icra najściślej związanym 
z deprecjacją pieniądza papierowego i z 
ogóiną gospodarką państwową, z kwestją 
budżetu. Postęp wzrostu kursów walu
towych posiada w Polsce zgoła specjalny 
charakter. Normalnie spadek marki jest 
proporcjonalny do inflacji, z tą różnicą, iż 
rząd proporcję tę hamuje ingerencją, rzu 
cając stale na rynek zapasy walut. Dopie 
ro teraz dowiadujemy sią z przemówienia 
min. Kucharskiego, jż w ciągu całej ubie
głej zimy b. min, Grabski rzucał na giełdę 
warszawską około miliona dol«rów mie
sięcznie. Piszącemu te słowa wykładał 
kiedyś p. Grabski, iż -ingerencja ta nie

omal obywa się dla rządu „darmo", bo
wiem, spychając kurs, rząd jednocześnie 
zakupuje po tym kursie waluty od małych 
posiadaczy, za przekazy zagraniczne j t. 
p. Teza ta, naturalnie, da się utrzymać 
tylko o tyle, o ;le w społeczeństwie Ist
nieje pewna doza zaufania do rządu i ni
knie natychmiast, gdy zaufanie to zosta, 
nie podkopane. 

I tu przechodzimy całkowicie na te
ren polityki ogólnej. Skoków walutowych 
w rodzaju tych, które widzimy od tygo
dnia, nfe można wytłómaczyć samą infla
cją. Jest rzeczą absolutnie widoczną, że 
chodzi ta o pewne impo3iderabilia, o rze
czy, znajdujące się całkowicie w sferze 
odczuć ludzkich, o reagowanie mas na no 
ljtykę rządową, o opiaję zagranicy o Pol
sce. 

Dlatego, jeśli ktoś zapyta dziś o po* 
wody ftagłego spadku marki — musimy u-
sanąć z pola widzenia czynniki skarbowe, 
a poczęścj i formalno-gospodarcze. Na 
plan pierwszy wybijają się względy polity 
czue. Żaden jeszcze dotychczas rząd w 
Polsce — z wyjątkiem może Paderew
skiego, nie po.trafjf z takim mistrzostwem 
jak obecny, marnować największych skar 
bów moralnych państwa: zaufania narodu 
i świata. 

Zawieszenie rachunków w bonach złe 
tyeh j zaniechanie notowań wedle kursu 
franka szwajcarskiego jest rzeczą wprost 
bezprzykładną. Pacta^ sunt servanda.,, 
Aliści zrobiły się z tego... nici. > 

Pożyczka polska zagranicą, o które-
tak było głośno w prasie i opinji, zdaje się 
nagle zapadać w jakąś mgłę nieokreśloną. 
P. min. Kucharski, który grzmi już na 
sześć tej pożyczki, nie kwapi sie z poda-

Dlaczego chadecja popiera rząd? 

w8 października—lewicowy 
zamach stanu". 

Takie dykteryjki premjer Witos opowiada postowi 
Chacińskiemu 

-ltttv ł C , ą Podskoczyły w cenie. 
Ho&a / S l ą C y 2 8 d o k ł r a soadliśmy do pół 

T L * * Y n , ; ? C S c i u s c t - fc°daj siedmiuset ty-

Nasz warszawski koresp. donosi. 
W kołach politycznych opowiadają o 

następującym zajściu na środowej nara
dzie ministrów z przedstawicielami stron 
nictw rządowych. P. Chacjńskl (Ch. D.) 
miał powiedzieć, że z powodn silnego o-
poftł fcoas robotniczych do obecnego rzą
du Chadecja zmuszona będzie wycofać 
swych przedstawicieli z gabinetu. 

Na to p. Witos odpowiedział, że chwi 
rządu jest naj

mniej odpowiednią, gdyż według wiado
mości posiadanych przez rząd lewjca przy 
gotowuje zamach na 8 października. 

P. Chaciński przejął się rewelacja
mi premiera i zapewnił p. Witosa, że na-
rczic Ch. D. rządu nie opuści. 

W kolach lewicowych fakt ten komen 
tują jako niefrasobliwy żart ze strony 

|*szefa rządu, który toleruje pogłosk; bojó
wek faszystowskich. 

n*fem najistotniejszych szczegółów. Na 
ucho mówją sobie, poprostu, że z pożycz
ką tą wogólc jest — niewyraźnie. 

Na polu ̂ politykiŁagranicznej klęska, 
następuje za klęską. Wprost podziwiać 
trzeba tę niesłychaną bezczelność prawi
cy, która po doprowadzeniu kraju do nie 
słychanego upadku, śm{e dziś jeszcze 
twjerdzjć, że sytuacja poprawiła się. Au
torytet Polski pod rządami p. Spydy cier-, 
pi na każdym kroku. Nie lepiej jest v 
resorcie p. dr. Kiernika, m;n. spraw we
wnętrznych. Stoimy przed strejkicm u-
rzędników. Skarb nje wykazuje poprawy 
mimo niesłychanej śruby podatkowej. 
Wszelkie podawane leki robią wrażenie 
aspiryny, którą nieudolny lekarz stara się 
zwalczyć gorączkę, nie umiejąc dojść do 
prawdziwych źródeł choroby. * 

Dzieje się to pod rządami p. Witosa. 
Zewsząd odzywają się głosy protestu. 
Protestują ci, których ożywia prawdziwa 
n-iłość ojczyzny, patrjoci n;e markowani 
firmą Chjcny. Orgja wre! Haniebna or-
gja topienia w ckao3{e gospodarczym j po 
litycznym całego dorobku naszej niepod 

P. Witos rządzi w Warszawie... 
CZESŁAW OŁTASZEWSKT. 
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Wielka mowa lorda Cursona na konferencji* przedstawicieli dominjów Wielkiej Brytan)1 

PAT. — LONDYN, 5 października — 
Lord Curzon wygłosił na posiedzeniu 
Konferencji przedstawicieli dominiów 
dłuższe przemówienie o stanowisku An-
iclji w sprawie odszkodowań i okupacli 
zagłębia Ruhry. * 

Po wyrażeniu opinji, że zaniechanie 
hieniego oporu winno było nastąpi* już 
przed trzema miesiącami, Curzon zazna 
czyi : 

Anglja nie zazdrości bynajmniej zwy
cięstwa swej sojuszniczce, o ile wogóle 
może być mowa o zwycięstwie. Prze
ciwnie, zaznaczył mówca, Anglja jest 
bardzo rada z osiągniętych rezultatów. 

Pozostaje jednak pytanie, czy zbliży 
liśmy sie do rozwiązania problemu repa-
racyjnego i czy będą teraz uiszczone 
sumy reparacyjne. Pytanie to, jaftc rów
nież i odpowiedź na nie mają wagę. W 
każdym razie jeden z rezultatów, które 
przewidywaliśmy, * urzeczywistnił sie. 
Mianowicie widzimy wewnętrzna dezor 
ganizację Niemiec. Nie należy zapomi
nać, że dezorganizacja ta jest nietyiko 
groźna, dla sytuacji politycznej, lecz ma 
również znaczenie z punktu widzenia e-
konomicznego, gdyż oznacza ona ulewy 
płacałność dłużnika. 

W rozmowie z ambasadorem francn 
skim w Londynie skonkretyzowałem 
nasze zdanie, z którym zresztą premjer 
Baldwln zupełnie sie zgadza. Rząd fran 
cuski zaznaczał niejedndkortnie, że nie
zwłocznie po zaniechaniu przez Niemcy 
biernego oporu, podejmie rokowania. 
Należy jednak rozważyć, czy bierny 
opór był spowodowany li tylko rozka
zami Berlłna. czy też częściowo i wolą 
ludności miejscowej. Nie można się spo 
dzłewać narazie szczerej współpracy ze 
strony tej ludności. Nasza obecność w 
Nadrenii winna skłonić Francje do nara
dzenia sie z nami co do planów i metod 
kióre należy przedsiębrać na terytor
ium okupowanym. 

Następnie lord Curzon podkreślił sta 
uowisko Ang!ji w sprawie odszkodowań 
Stwierdził jednak, że sanacja finatóowa 
i ekonomiczna Europy jest niezbędna dla 
przywrócenia równowagi ekonomicznej 
Anglji. Po powrocie Bonar Lawa z Pa
ryża, rzeczoznawcy angielscy wyrazil i 
zdanie, że okupacja Ruhry nie była u^pra 
wiedliwiona trasatem wersalskim. 
Rzad angie'ski nic .ohil jednak użytku 
z tej opinji rzecz o.snawcow aż du chwili 
podniesienia tej kwestii przez Poinca

rego. Dalej Curzon wyraził zdanie że nie 
jest jego zadaniem ganić lub chwalić 
strony zaangażowane w konflikcie. \ n -
glja nigdy nie patrzała na ten konflikt 
przez pryzmat sentymentów, lecz brała 
go pod kontem widzenia praktycznego. 
Rzad angielski z zainteresowaniem śle
dzić będzie wypadki, będące wynikiem 
polityki, co 80 nietakłyczuoścl której, a 
nawet co do jej destrukcyjnych skutków 
był przekonany. 

Mówiąc o uczynionych swego czasu 
przez d-ra Cuno propozycji, lord Cur
zon powiedział: 

Nie myśleliśmy, żc taka dyplomacja 
ze strony Niemiec była w danym kon
kretnym wypadku zręczną. W rozmo
wach z ambasadorem niemieckim, zwra 
calem mu na to uwagę, jak również 
przynaglałem go do przypomnienia rzą
dowi niemieckiemu } trzech zasadni
czych obowiązkach jakie na nim ciążą, 
a mianowicie: spłatę słusznie należą
cych sie sojusznikom sum odszkodowa
nia, zaakceptowanie wysokość] tych 
sum. które określi POWOŁANE DO tego 
•ciało kompetentne, wrsfzcie udzielenie 
odpowiedniej gwarancji. 

W dalszym ciągu swego przefflówlj 
n?a lord Curzon przypomniał, że w °" 
powiedz! na propozycje uczynione pr**: 
rząd angielski, Niemcy wystąpiły dniu' 
czerwca r. b. ze sweml kontrproP 0^: 
cjaml, na skutek których rząd aflglei^ 
uzna!, że dają one sposobność i P O M * 

wę do udzielenia Niemcom stosownej o" 
powiedzl. 

Mówca przypomniał również, że r*| . , sojusz^1: angielski przedłożył wówczas 
kom te propozycje, które między i ^ T , 
zawierały propozycje powołania spew 
nej komisji d 0 zbadania zdolności P"1"1 

czej Niemiec. 
Nie myślę, zaznaczył lord Cnrj j j 

ąby możha było powiedzieć o rza0* 
Jego Królewskiej Mości, że brak » 
było inicjatywy, czy loż dobrej * o n 

stosunku do sojusznii^wj. 
Mówca oświadczył dalej, że zaró^JJ 

on, jak i Jego koledzy w gabinecie J» 
niemile zdziwieni nieprzychylna ° X 
wiedzią Franci! i bardziej Jeszcze M 
przychylną odpowiedzią Belgii na if>1Ł 

pelaclę powziętą w szczerym zamian, 
przez Anglję, 1 interwencje, którą n -
spotkała sie nawet z podzięko .yam^Bł* 

mi 

Kryzys gabinetowy w °Niemczecl\ t r w a ! 
Socjal-demokraci konferują z dr. Stresemannem. — I Nowy gabinet nte będzie mieszczański. — Stinnesowi 

marzy się dyrektorjat. ' 
PAT. — WIEDEŃ, 5 paźdzleńilka — 

Do „Neue Freie Pressc" donoszą z Ber, 
lina pod datą 5 b. m. Utworzony nowy 
gabinet napotkał znowu na trudności. 
Projekt Strescraanna na utworzenie ga
binetu wyłącznie mieszczańskiego, t j . 
bez udziału socjal-demokratów uległ roz 
biciu. 

Powodem tpgo była uchwała frakcji 
tiiemiecko-narodowej, powzięła póź
nym wieczorem .głosząca, że członko
wie partji nicmiecko-narodowej ide węz 
mą udziału w nowym gabinecie Strese-
mamia i odmawiają mu zaufania. Także 
minister dr. Gessler odmówił wzięcia u-
dzjału w nowym gabinecie. Gessler na
leży, jak wiadomo do frakcji demokra

tycznej . Frakcja ta powzięła uchwałę, 
aby uprosić Stresemanna i Gesslera, aby 
jeszcze raz podjęli próbę utworzenia ga
binetu większości koalicyjnej. Czy pró 
ba ta sie powiedzie, zaznacza dziennik 
okaże dzień dzisiejszy. 

A W. — BERLIN, 5 października ;— 
W związku z przedłużającym sio prze
sileniem gabinetowem, obradowały dzi
siaj B. partje koalicyjne, t. j . demokraci, 
socjaliści, oraz lewy odłam nacjonali
stów, celem PODAŁA na |towo PRÓBY 
skonstruowania gabinetu koalicyjnego, 
który — gdyby dał się utworzyć — o-
trzymałby bardziej lewa orientację. 

W razie powodzenia tej próby, da
łaby się osiągnąć większość dwie trze

cie parlamentu, w celu przyjęcia t. zw. 
ustawy o pełnomocnictwie. 

Jako minister finansów, wstąpiłby do 
nowego gabinetu koalicyjnego na miej
sce iillferdlnga dyrektor banku tfarm* 
stackiego, Schapcha. 

Socjaliści zgadzają sie przyjąć for
mułę, zmieniającą system 8-godzłnncgo 
dnia pracy, którą opracował już gabi
net Cuno 14 listopada ub. r. Według tej 
formuły 8-godzinny dzień pracy ma być 
zasadniczo uznany, jednakże dopuszczo
ne będzie w pewnych gałęziach prze
mysłu powiększenie ilaści godzin. 

PAT. — BERLIN, 5 października. — 
O stanowisku, jakie zajmie frakcja socjal 
demokratyczna w toku rokować o utwo
rzenie wielkiej koalicji, donoszą z kół par 
lamentarnych, że frakcja ta gotowa jest 
pozostać w wielkiej koalicji j głosować za 
ustawą o pełnomocnictwach pod warun
kiem, że ustawa o czasie pracy będzie o-
sol.no rozpatrywaną i że kwestje społe. 
czno-polityczne będą uregulowane tylko 
za zgodą społeczno-politycznej komisji 
parlamentarnej. 

Socjal-demokraci nie chcą się zgodzić 
na zmniejszenie ich liczby tek w gabine
cie, co jednak nie wyklucza zgody na pe
wne zmiany w poszczególnych resortach. 

BERLIN, 5 października, — Obecne 
przesilenia gabinetowe w Niemczech — 
jak donosi organ centrum niemieckiego 
„Germanja" — spowodował Stinnes. Jest 
on głównym sprawcą obecnego przesile
nia. Nacisk Stinnesa na partię niemiecko 
ludową był główną przyczyną obecnego 
przesilenia. Streseman dąży do przepro
wadzenia prawicowego rzędu pozaparla
mentarnego ] do rewizji obowiązujących 
norm konstytucyjnych, 

W ciągu ubiełgego tygodnia odbyła się 
u Stinnesa konferencja, na której uchwa
lono powierzyć władzę wykonawczą ąie 
gabinetowi parlamentarnemu lecz specjał 
nemu dyrektoriatowi z nieogran]czonem] 
pełnomocnictwami. 

O planie tego dyrektorjaiu, pisze rów 
nież „Lokal Anzciger", przypuszczając, że 
wysiłki Stresemana nad utrzymaniem rzą 
dn konstytucyjnego skończą się niepowo
dzeniem i że dyrektorjat będzie narzuco
ny jako jedyny sposób wyjścia z obecnej 
cyluacjj. 

Główną osobistością w dyrektoriacie 
byłby zdaniem „Lokal Anzelger" Minoux, 
prawa ręka Stinnesa. Skoncentrowałby 

on w rękach swoich wszystkie resorty S" 
spodarcze i finansowe. 

NACJONALIŚCI PRZECIW GAB*1^' 
TOWI. > 

PAT. - BERLIN. 5 październik1 
„Lokai-Anzeigro" donosi że frakejs>V 
lamentarna niemieoko-narodowa fl 
munikowała wczoraj wieczorem ' ' .^o-
parlamentarnej niemieckiej partjl» 8 , 
wej, że gabinetowi Stresemana 
wla zaufania, ponieważ nie daje o». t 0 . 
nych gwarancji, że socIal-deniokraC', ( c, 

ądu P>*uSK 

staną usuniebi, także i z rza 
go. 
SOCJALIŚCI W OBRONIE R E p U I 

KL 
PAT. - BERLIN. 5 p a i d z i e r n ^ 

„Vorw3erts" ogłasza odezwę ^ o d o -
cluicgo niemieckiego związku z a ; L 8 i a i 
wego, powszechnego wolnego z V J , i e c 
i zawodowego 1 powszechnego nv^ 0 jc! i 
kiego związku urzędników do 5 0 
członków, w której wzvwa ich. ? c | 
zwrócili sie stanowczo przeciwko 
klej działalności, skierowanej Pf*łtł-|i<i 
republice, i abff zwrócili się P r** p rj-C 
seperatystom l monarchistom O T T,$tti 
ciwko radykałom prawicowy*"' W'* 1 

dążą d 0 podkopania a*utorytetu PJ" 0. 
i uważają że nadszedł obecnie cza « p y 
uwolnić politykę socjalistów P° a 

wu parlamentu. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
KONFERENCJE PREMJERA WITOSA. 
i PAT. _ WARSZAWA, 5 październi
ka. — Pan preze^rady ministrów Witos, 
odbył v/ dniu wczorajszym dhtżczą konfe 
rencję z. marszałkiem sejmu Ratajem i mjr 
r.istrem skarbu Kticharskhn, w sprawie 
prac sejmu, łączących się z przedłożenia-
mi fjnansowemi i skarbowemi. Przed poju 
cniem p. prezydent rady ministrów konfe 
rował z p. ministrem sprawiedliwości p. 
Nowodworskicm w sprawę organizacji 
łądownjctwa na ziemiach polskich. 

CZY ABY PRZYJADĄ?.. 
A. W. - - WARSZAWA, 5 październi

ka. — Minister pracy j opieki społecznej 
p. Sinólski udaje się w najbliższych dniach 
cło Łodzi w towarzystwie ministra przemy 
kIu i handlu p. Szydłowskiego, celem o-
mówienfa środków przeciwdziałania' kry-
izysowi w przemyśle łódzkim i normalne

go uruchomienia miejscowych zakładów 
przemysłowych. 

PRZYJAZD P. YOUNGA. 
Warszawski kor. „Republiki" tele

fonuje: 
Przyjazd p. Younga angielskiego do

radcy finansowego nastąpi -w ponie 
działek. 

DYMISJA P. KNOLLA. 
Warszawski kor. „Republiki" tele

fonuje: 
Jak się dowiadujemy poseł polski w ( 

Moskwie p. Knoll złożył podanie o dy
misje, na skutek czego w najbliższym 
tygodniu ustąpi z zajmowanego stanowi 
ska. Stanowisko zostało zaproponowa 
ne p. L. Darowsklemu, który go jednak 
nie przyjął-

L. S. MACHAEL W POLSCE. 
PAT. — WARSZAWA. 5 pafdziern! 

ka — \V dniu 2-go bm. przybył do Pol
ski dyrektor departamentu rolniczego 
Stanów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej p. LG. Michael. Panu Michae! po
lecił rząd Stanów Zjednoczonych Ame
ryki północnej, dokładnie zbadać stan 
rolnictwa państw środkowej Europy. 

Tow. Importowo • Włókiennicze 

„BRHANIA" 
sp. X ogr. odp. 
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AWANTURY MEKSYKAŃSKIE* ^ 
-7 SAJ^ ~ PARYŻ. 5 paźdzlern* 3

e l 7 i 
Z Meksyku donoszą: Na wczoraj- t l l 

ropołudniowcm nosiedzeniu T parła"' , s , 
meksykańskiego, poróżnili się d»»J 1
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N 
Militaryzm, czy bezpieczeństwo państwowe. 

Próbie P ° r Z ą d e k teermy wszedł u nas 
^ «n naszej armji, przy ozem ujawniło 
I - razie tylko stanowisko prawicy z 
i" ^7 'trony, oraz pseudo - opozycji z 
r 1 1 Siej. Ta ostatnia, ze źródeł rzekomo 
"rdzo poważnych, dowiedziała siią, że w 
V * uzdrowienia naszego skarbu, ma być 

_teczniona znaczna .redukcja armji w 
Pokojowym. A ponieważ jedynem 

pianiem tego rodizaju ̂ opozycji" jest do 
^ , czać (fcądowi, więc uderzono na alarm, 

r 0 2puszaza się armję w czasie grożące 
Jł° nam wielkiego niebezpieczeństwa. Dla 

*°rzenia tego „niebezpieczeóstwa" da 
*W ujście fantazji o tem, że czekają nas 

* t f tki odr lm z dwóch stron, od strony 
^ i i i Niemiec, oraz że szermierzem po-

^echnego rozbrojenia na arenie między 
godowe} jest p. Benesz, ażeby... zgubić 
, °J8ke. Tyrady te mogą czytelnika niedo-

^ Uczonego wprawić w osłupienie. NaJV 
/^Yra świecie rządy nacjonalistyczne są 

mti**aryzmem, podozas gdy, jeśli wie-
Pseudo - opozycji, rząd chjeno-pia-

^sldm ^ t j ^ .•pacyfistyczny, z cze-
8 0 leża łoby wnioskować, że dotychcza 

"iemna ocena tego rządu była nie-

Este ty tak... dobrze nile jest. Miłości 
|" Panująca nam Chjena-jesi aż nadto 

^ ^ s t y c o n ą , lecz ażeby zrozumieć jej 
!^cVftzm'' trzeba sfę zapoznać z istotą 

posiąść stosunkowo nielicznych żołnierzy 
zawodowych, zwerbowanych z ' pośród 
„lumpenproletarjatu" i gotowych za do
brą zapłatę występować w obronie reak
cji w stosunkach wewnętrznych, nie'cofa
jąc się przed strzelaniem bodaj do włas
nych ojców j matek. Tak wygląda szablon 
zasadniczy, teoretyczny który w rozmai

tych krajach bywa na swój sposób mody 
f Jkowany. U nas redukcja armji może być 
przez reakcję 9okon#na tak, że się roz
puści pfilki #ane ze swych aspiracji po
stępowych, a zostawi^pułki, nastrojone 
wstecznie. Szczególnie da się to powie 
dzłeć o korpusie offeerskim, który podle
ga wolnemu doborowi. 

Przed kongresem P. P. S. 
Rezolucje C. K. W. 

' l t a r y z m u i p a c y f i z m u . Kwestję t ę t e o -

Ueki^ D o s t ? P u s p o ł e c z n e g o , j a k Kautsky, 
knecht , Bebel e t c , p o r u s z y l i w s w o i m 

^ W y c z e r p u j ą c o f w s z e c h s t r o n n i e , — 

| 0 J ^ ^ e mianowicie, g d y p r o b l e m a n a -

h. C j n Y b y ł na porządku d z i e n n y m w 
6J^ch. 

^ , 4 c V f i z m reakcji m a s w o j e ź r ó d ł o w 

iii ł ! P r z e s f a n k a c h . Po p i e r w s z e w c h o -

•bd ^ ̂  ^ e r e s e k o n o m i c z n y k l a s p o -

^hcych. Wielka a r m j a t o z a b a w a w f e l 

Va °* 2 * 0 w na. J e s t t o w s w o i m r o d z a j u 

1e r P u r jHczny, z a t r u d n i a j ą c y l i c z n e 

eh0j ^ r ° h o t n i k ó w , a nie p r z y n o s z ą c y d o 

Przy n a j g o r ę t s z e m ż y c z e n i u , by 
V a t J ^ * * * u t r z y m a n i a a r m j i s p a d ł n a 

Pro 7 ^ P r a c u j ą c ą , c h ę ć t a r o z b i j a się p o 

f v W L ° * ° ' * e w a r 8 t w a t a j es t z b y t u b o -

krw*? yszyatkie wydatki militarne po-
. ^ała,' , 
Jj. Placie 

a> w rezultacie czego pokaźna, su-
muwpą także posiadacze. Po-

oj " ?«uzt>a w 'armji , odrywa robotników 
^Pracy rolnej- i fabrycznej, a zatem, 
V y t ^ , S 2 a rezerwę pracującą, która przez 
bocsT*1^31"* nadmierne) podaży rąk ro
ty J ^ " Przyczyniła się do potanienia pra 
rej^J^^gćlnie daje się odczuwać odpływ 
^ieii r o ^ o ł n * c z e i obszarnikom. M}o-
lu P/^bywająca ze wsi do miasta w ce 
p r ? .^nia służby wojskowej, wkrótce 
r ° b u v f m ^ o w a ^ życie wiejskie j jest dla 
djjcjj a stracona na zawsze. Cf zaś mło 
c i ^ CV\ C o wracają, są „zbałamuceni" ży 
ł >Hzb v ? 1 k ' S ki e rn i stają się oporni wobec 
T e <j . D e ; r v vzględnego wyzysku ziemian, 
"o . ^ 1 * p r z 7czyny mogłyby skłonić chje-

^Pwstowców do zredukowania armji. 
trjjj 6 r ° 2 D ro jenie wobec świata zewnę-
Iroj^? ^ Pociąga jeszcze za sobą roz-
»tolj r o? n a wewnątrz. Bywa nawet czę-
\vsp« ^ °dwrót. Ponieważ dążeniem 
C 2 e n i e ° Z K J J n Y C ' 1 PaĄ^w i e s t wspólzawodni 
S wVch OH " ° ^ ą p p ^ względem wielkości 

CKW. na podstawie zlecenia Rady 
Naczelnej i uchwalanych przez nią, tez 
opracował następujące rezolucje na 
Kongres PPS. 

*e te"0g["!'"'
 w i < * c doprowadz^to do tego 

Po^-,:rw i»ie zwolna iw zwolna się przeistaczają w 
.de

SPolitc ruszenia ludowe. Wskutek tego 
r o zbrojenia urzeczywistnia się nieraz 

a k ^ S Ó b s P e c y u o »ny - Rozmaite rządy re-
t e r ?J n e P r agnęłyby zamiast licznej armji 

« tniejszej, złożonej z mas ludowych, 

W SPRAWIE SYTUACJI POLITYCZ 
NEJ I TAKTYKI. 

XIX ftongres PPS. stwierdza, że wy
padki polityczne ostatnich miesięcy zao
strzyły niezmiernie sytuację wewnętrz
ną Polski i zmuszają klasę robotniczą do 
wielkiej czujności. 

Kilkumiesięczne rządy panów Witosa 
i Głąbińskiega postawiły Rzeczypospoli
tą Pofeką nad brzegiem przepaści. Pra
wica polska, wychowana w niewoli 
reakcyjna społecznie, zacofana kultural
nie, okazała się niezdolną do kierowania 
nowożytnem państwem * demokratycz-
nem w epoce glębokicji przeobrażeń spo 
łecznych. Wysiłkom i planom reakcji, 
oraz grożącej państwu katastrofie gos
podarczej 1 finansowej przeciwstawić 
trzeba jasny, konsekwentny i realhy 
program działania, który doprowadzić 
może do wcielenia w życie głównych za 
dań, Jakie dzisiaj leżą przed nami: 

Obrony republikańskiego 1 demokra 
tycznego ustroju Państwa. 

• Zachowania zdobyczy Masy robotni 
czej i demokracji. 

Dalszego rozwijania prawodawstwa 
robotniczego i reform społecznych. 

Zachowania własności państwowej 
środków komunikacji, fabryk oraz dzie
dzin produkcji, tam, gdzie własność ta 
została już zaprowadzona oraz dalszego 
jej rozwijania i rozszerzania w kierunku 
uspołecznienia. 

Utrzymania w pełni ochrony lokato
rów. 

Wprowadzenia w życie Konstytucji 
z dnia 17 marca i przygotowania jej na
prawy. 

Przeprowadzania reformy rolnej. 
Rozwiązania sprawy mniejszości na

rodowych. • 
Przeprowadzenia powszechnego na

uczania, uniezależnienia szkoły od wpły
wów klerykalnych, całkowitej womości 
relkrlfnej. 

Sanacji stanu gospodarczego i finan
sowego, opartei na obciążeniu pbdatfko-
wem majątków i dochodów klas posia
dających. 

Bezwględnej walki z drożyzną, spe
kulacją i paskarstwem. < -

Osiągnięcia conajmniej przedwojen
nego poziomu płac robotniczych. 

Bezwględnej walki ze spiskami fa
szystowski emi. 

Utrwalenie pozycji Polsik ,wśród 
państw Innych, jako czynnika zdecydo
wanego pokojowego i równorzędnego. 

Jednocześnie Kongres oświadcza, że 
o ile partia nie będzie mogła w danej 
chwili osiągnąć rządu całkowicie odpo
wiadającego jej stanowisku — może po
przeć pod ściśle określonymi warunka
mi gabinet antyprawlcowy, wynikający 
z sytuacji parlamentarnej. 

Kongres stwierdza, źe wszelkim za
machom nia demokarcję i prawa robotni 
cze PPS. przeciwstawi się wszystkiemi 
rózpotfeądzalnenii środkami. 

Wychodząc z założenia powyż
szych, Kongres: zatwierdza bezwzględ
nie - opozycyjna taktykę kierowniczych 
władz partyjnych w stosunku do obec
nego gabinetu ] wzywa klasę robotniczą 
do dalszej stanowcze] z nim walki. 

W SPRAWIE POLITYKI NARODOWO 
ŚCIOWEJ. 

XIX Kongres PPS. stwierdza, że 
sprawa narodowościowa stała się jed 
nem z najtrudniejszych i r»ajpllniej doma 
gających się rozwiązania zagadnień. Ga 
binet obecny, reprezentujący urzędowo 
Ideologię nacjonalizmu poisk :ego, dop 
rowadził stosunki do Jeszcze większe 
go zaostrzeni. 

Taki stan rzeczy przeobraża Rzeczy 
pospolitą Polską w arenę nieustannych 
walk narodowościowych, hamuje roz
wój ruchu robotniczego, stiaje wpoprzek 
dążeniom ku demokratyzacji państwa, 
wzmacnia siły reakcyjne w społeczeń
stwie poJskicm, a z drugiej strony pod
syca prądy nacjonalistyczne w społe
czeństwach mniejszości. 

W tych warunkaon PPS. musi wziąć 
na siebie iniojatyWę ruszenia sprawy z 
martwego punktu. 

Wychodząc z założeń powyższych 
Kongres wzywa kierownicze władze par 
tyjne, by rozpoczęły stanowczą 1 ente<rgi 
czną akcje na rzecz: 

całkowitego i rzeczywistego równo
uprawnienia wszystkich obywateli Rze
czypospolitej bez różnicy wyznania i na 
rodowości, 

wprowadzenia w życie artykułów 
Konstytucji, gwarantujących mniejszoś
ciom narodowym ich prawa kulturalne, 
językowe i szkolne, 

>zupełnego zerwania z polityką szy
kan administracyjnych i, zasługujących 
na najwyższe napiętnowanie, prześlado-, 
wań wyznaniowych czy narodowościo
wych. ^. 

autonomji terytorialnej dla mniejszoś 
ci, zamieszkujących zwarte obszary na 
wschodzie Rzeczypospolitej z zachowa
niem praw ludności polskici. 

Kongres ^rzyjmuje do zatwierdzają
cej wiadomości kroki Jinicrzającc do u-
stalcniia stałego, kontaktu miedzy PPS. a 
grupami i organizacjami socjalistyczue-
mi mniejszości narodowych. Jednocześ
nie Koneres podkreśla* z całym nacis
kiem, że tak samo, jak obowiązkiem soc 
jalizmu polsjkicgo jest walka z naejona-
lymean polskim, tak samo zupełnie obo
wiązek ten ciąży na demokracjach: 
ukraińskiej, białoruskiej, niemieckiej i źy 
dowskiej w stosunku do prądów nacjo
nalistycznych i klerykalno-wstecznych 
w ich społeczeństwach. 

Kongres potwierdza raz jeszcze za
sadnicze stanowisko socjalizmu polskie
go .ktory widzi rozwiązanie ostateczne 
go problemu narodowościowego w po-
wszechnem zastosowaniu zasady, źe każ 
dy naród ma prawo samodzielmcgo sta
nowienia o wła~.iym losie. 

Inne rezolucje, opracowane przez 
C. K. W., zostaną «owmeż wkrótce opu
blikowane. 

GWAŁTOWNA BURZA NAD ANGLJĄ. 
PAT. — LONDYN, 4 pażdz. — W cia 

gu nocy wczorajszej szalała nad Ar»glją 
niczwykleTrwałtowna burza. Przeciętna 
szybkość trąby powietrznej obliczona 
została na 82 mile na godzinę. Licznie o-
kręty doznały znacznych uszkodzeń. Z 
powodu burzy komunikacja okrętowa w 
kanale La Manche była przerwana przez 
cały 'dzień dzisiejszy. To sahio miało 
miejsce z komunikacją napowietrzna 

q 

Stąd wniosek, że demokracja zgoła nie 
jest za bezmyślnem rozbrojeniem. Nie i-
rizic jednak zatem,.ażeby demokracja by
ła za miliLaryzmcm i żeby wolno było jej 
podtrzymywać ten mfl{taryzm zapomocą 
fałszywych alarmów wojennych. Mrzonki 
rozbrojeniowe reakcji najczęściej jej się 
nie udają, bo nacjonalizm podnieca chci
wość i współzawodnictwo między narodu 
mi, co doprowadza niechybnie do zatar
gów zbrojnych. Toć widzieliśmy, że >po-
mimo licznych konferencji pokojowych 
przed dziesięciu laty, wojna " europejska-
wybuchła. Również obecnie widzimy, żc 
ani traktat wersalski ani Liga narodów 
nie zapobiega ciągłym „nieporozumie
niom", a nawet, faktycznym wojnom. 
Wreszcie widzimy, że prądy reakcyjne ] 
antykonstytucyjne, opierają się najczęś
ciej na armji, jak to się wydarzyło we 
Włoszech, Bulgarji i Hfszpanji. 

Dlatego też demokracja uznając konie* 
czność armji, dopóki istnieją państwa im
perialistyczne, żąda jednak zmiany cha
rakteru tej armji. Harfem demokracji jest 
zamiana wojska stałego na milicję ludowa 
gdyż ta ostatnia jest niezbędnym warun 
Idem przedwstępnym do ustalenia takie
go współżycia, przy kiórem stanie się w 
przyszłości możliwem powszechne rozbro 
jenie. Wprowadzenie milicji ludowej zgo-
"a nie obniża bezpieczeństwa państwa, ra 
czej nawet potęguje je, choć jednocześnie 
pokaźnie zmniejsza wydatki na utrzyma
nie armji. Przy milicji znika różnica mię
dzy żołnierzem a obywatelem, a rzad sta-
e się sługą narodu, a nie jego panem. 

Przy systemie milicyjnym z jednej stro 
ny obywatel i po z a czasem swojej nauki 
żołnierskiej staje się człowiekiem,uzbro
jonym. W Szwajcarii naprz. .każdy zdolna 
do noszenia broni posfada ją w swym do
mu. Z drugiej strony dąży się do tego, a-
żeby żołnierz i podczas swej nauki żołnicr 
skicj pozoatał obywatelem, ażeby czas jc-
l*go wyodrębnienia z grona pozostałych <v 
bywatelj t j . czas nauczania go w kosza
rach, ograniczony był do minimum, nie
zbędnego do nabycia zdolności bojowej, 
natomiast aby jaknajwiększa część tej na
uki uskuteczniona była poza koszarami. 
Szczególnie doniosłą rolę dla przygoto
wania milicji ludowej odgrywa wychowy 
wanie młodzieży w szkole do obrony oj
czyzny. W ten sposób demokracja łączy 
szkołę z wojskiem, aby ustała stale spo-^ 
tykana przy rządach reakcyjnych ano-
malja, że obcina się budżet szkolny, ponie 
waż „pilniejsze" są wydatki na wojsko. x 

O tem, że armja ludowa jest doskona
łym materjałem bojowym, poucza historji 
licznemi przykładami. Spójrzmy ha cudo-

Jwrfe widowisko, jakie przedstawiała Frau 
cia w końcu 18-go wieku. W maju 1789 r. 
..tysiąc ludzi nieznanych" ruszyło na Wer 
«6al, a po upływie ki lku tygodni imiona 
tych nieznanych były już na ustach całe
go świata. Jak OD pod ziemi wyrośli zMudu 
żołnierze i wodzowie, którzy zmiażdżyli 
wrogów wewnętrznych i pobili na głowę 
wyszkolone armje całej Europy. Takie 
same zresztą doświadczenie ma za sobą i 
Polska z swymi legjonami, które są obec
nie cierniem w oku reakcji, bo ona woli 
wierzyć w „cud nad Wisłą", niż w wa
leczność polskiego chłopa j robotnika. 

Oto jedyne rozstrzygnięcie aktualnej 
kwestji wojska. Przez milicję ludową do 
powszechnego pokoju — oto hasło demo
kracji na całym świecie, j takiem winne 
być także dążenie lewicy w Polsce. 

ADMONTTOR 
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„Zwycięstwa" pana Seydy. 
Sytuacja w polityce zagranicznej przez różowe szkła p. ministra spraw zagranicznych. 

WARSZAWA, 5 października. (Teief. | otoczyć falą od zachodu, jest obowiąz
kiem rządu, sejmn j całego społeczeństwa 
kierując się nadal konsekwentnie tenden
cjami zdecydowanie pokpjowemi, zacho
wać jednakowoż jfcknajwiększa^czujność 
i utrzymać ścisły kontakt WZ państwamj 
sprzymierzonemu 5 zaprzyjażnionerci. 

Dotyczy to nietylko wielkich mo
carstw, ale niemniej odnośnych państw 
sąsiednich. 

Dotyczy w pierwszym rzędzie Rom-t-
nji. Ale stwierdzić należy wyraźnie, że( 

sytuacja rojędrynarodowa wymaga także 
lepszego ułożenia się stosunków polsko-
czeskich prry uwzględnieniu otwartych 
'esz.zc spraw spornych 

Chocjaż umowa warszawska z pań
stwami baltyckiemi z roku 1922 nie zo
stała ratyfikowana przez Finłandję i wsku 
tek tego nje weszła w życie, rząd polski 
dokłada pozytywnych i skutecznych sta
rań celem oparcia porozumienia bałtyc
kiego na realnych wytrwałych podsta
wach, ka czemu posłuży niedaleka konie 
rencja ministrów spraw zagranicznych w 
Warszawie. 

rd naszego korespondenta). 
Na najbliższem posiedzeniu klubu 

cwiązkn Iudowo-narodowego, minister 
Seyda wygłosił przemówienie o obecnej 
vytuacii w polityce zagranicznej. 

Min. Seyda zaczął od omówienia za
krętu politycznego w Niemczech. Ażeby 
uniknąć płacenia odszkodowań wojen
nych, stosowano w Beriźnie najpierw za
sadę: „im gorzej, tem lepiej". 

Gdy w następstwie tego Rzesza nie
miecka stoczyła sję nad krawędź przepa
ści, zabrano się do hamowania fatalnego 

" rozpędu wypadków. 
Był on już jednakowoż zbyt daleko do 

prowadzony, by można było sytuację opaj, 
nowaó. 

Odnosi się wrażenie, że najbardziej 
wtajemniczeni w arkana zakulisowe po
litycy niemjeccy nie mogą dzisiaj przewi
dzieć, co przyniesie jutro. Wobec stanu 
rzeczy, wobec dwóch niebezpieczeństw 
skrajnych: z jednej strony reakcji, pragną 
cej podeptać traktat wersalski — a z dru
giej strony komunizmu, któryby chciał nas 

W stosunku do Litwy rząd polski bez 
względnie oczywiście trwając na swem 
stanowisku zasadniczem nietylko w spra
wie granicy, ale także w kwestji upraw
nień polskich w Kłajpedzie, w dalszym 
ciągu oczekuje chwili, w której w Kownie 
dojrzeje zrozumienie konieczność] wejścia 
w bezpośrednie z nami pertraktacje, oraz 
zadośćuczynienia słusznym żądaniom pol 
slticj ludności miejscowej. 

Minister Seyda scharakteryzował na
stępnie stan rzeczy w federacji sowieckiej 
i stwierdził, że rokowania w sprawie odpo 
v, jedzi polskiej na notyfikację SSSR. po
stępują normalnie naprzód. 

Przechodząc do Genewy ł Hagi, mini
ster spraw zagranicznych wykaza}. i e nie 
przejście kandydatury p. Skirmunta do 
rady Ligi Narodów jest w polityce we
wnętrznej wyzyskiwane przez przeciwni
ków politycznych rządu,, że jednakowoż 
na terenie międzynarodowym fakt, iż Pol 
ska, choć jeszcze jest wciąż niestety „kli-
jentem Ligi narodów i chociaż w ostatniej 
chwili gwałtownie napadniętą została 
przez swe mniejszości narodowe, jedna

kowoż uzyskała 17 głosów zgromadź 
nych w Genewie delegatów, co oau"*8" 
w porównaniu do sytuaqi z przed rok* 
jeszcze, bardzo poważny krok naprzód* 

Orzeczenia haskiego trybunału mhjd*) 
narodowego w sprawie kolonistów i 
skania obywatelstwa polskiego z »ocf 
samego prawa, są ciężką dla Polski krtf 
wdą. Rząd4stoi tu wobec najtrudniejszy^ 
zagadnień, ale będzie pierwszorzędny* 
interesów państwowych bronił z naki3, 

demene/gji, której domaga sięfdeo <*!« 
społeczeństwo. 

Minister Seyda zakończył rzutem 
na kwestję gdańską, w której korzys"* 
postanowienia muszą ,być bezwzgte^j' 
zrealizowane w praktyce, jeżtli istota.* 
pokonany ma być punkt martwy, 
podkreślił doniosłość sprawy kfcjpe** 
J ostatniej słusznej decyzji R A ^ 7 A N , B * S ! ' 

dorów, która zgodnie z dobrze zrozfli^f 
nym interesem zarówno Litwy jak Pol*' 
zaapelowała do rady Ligi narodów i 
warcie nacisku na rząd litewski, by P° 
p|sł statut ] protokół klnipedzki-

Widmo strejku urzęd
ników. 

Rząd obiecuje świadczenia w naturze. — Okólnik 
ministra spraw wewnętrznych i odezwa urzędników. 
ODEZWA CENTRALNEGO KOMITE
TU PRACOWNIKÓW PAŃSTWO

WYCH. 
Warszawski kor. „Republiki*4 tele

fonuje : 
Centralny komitet pracowników pań 

stwowych wydał następującą odezwę: 
Centralny komitet pracowników pań
stwowych zawiadamia, że prowadzi za 
pośrednictwem klubów sejmowych ro
kowania z rządem w sprawie znanych^ 
postulatów Urzędników. Wobec tego 
C. K. P. P. wzywa ogół pracowników 
państwowych do spokoju i przestrzega 
przed jakąkolwiek akcją na własną rę
kę. Ostateczne wyniki rokowań podane 
zostaną przez C. K. P. P- wszystkim or
ganizacjom urzędniczym. 

OKÓLNIK DR. KIERNIKA. 
PAT. - WARSZAWA. 5 paździer

nika — P^n minister spraw wewnętrz
nych dT. Kiem.k wystosował do wszy-
SEficb urzędów podległych jego resor
tów: następujący okólnik: 

W osran m czasie pizejawh się 
V i r ód pewnego odłamu pracowników 
państwowi*, eh tendencja popi-ea swych 
i ostulatów ekonomicj,tfiy'-:,i zaroriooa 
'.trerku. 

Nie wierz", aby pracownicy pańs<*woJ 
v. i dali sie pociągnąć takmi hasłom. l>e-l 
/ydc<raty pracowników państwowych 
spotykają się zawsze z należytym wy
rozumieniem rządu, którego życzl!.\os? 
w stosunku do kwestji urzędniczych jest 
n :ewątplliwa i który podejmuje nieustan
ne wysiłki ku zabezpieczeniu bytu pra
cowników państwowych i możliwemu 
uwzględnieniu słusznych ich postulatów. 

Rząd świadom jest, że obecne uoooa 
żenię pracowników państwowych nie 
we wszystkiern odpowiada obeciij in 
stosunkom firożyźuianym. 

Regulowanie jednak tego uiwsażenia 
nie może odbw.ać się oonad możność 
finansową skarbu naństwa. która ied\ -
nie jest granicą życzliwości rządu dla 
sprawy uposażenia pracowników pań
stwowych. 

.ies.tem pewien, że pracownicy pań-
sWowi posiadają świadomość tego, że 
strejk jest bronią nicdouszczalną w ręku 
'.irzędnika państwowego, anadto odbiłbv 
,się naifatałniei na interesie państwa, go 

dząc w zasadnicze podstawy je^o ustro 
ju. Stałby się poważną przeszkodą w 
utrwalaniu organizacji, a tem samem < 
egzystencji odbudowywującego sie pań
stwa. 

Jestem n-ezłomnie przekonany, że 
rząd polegać może na pracownikach pań 
stwowych, którzy traktują zawsze swą 
służbę jako obowiąz.k obywatelski wo
bec odbudowywującej się ojczyzny 
mimo trudnego położenia ekonomicznego 
spełniać będą nadal ofiarną dla społe
czeństwa pracę. Żywię pełne zaufanie, 
że wśród pracov, ..ików ministerstwa 
spraw wewnętrznych i urzędów podle
głych niema tych. którzy by chcieił 
wejść nadroge nielegalną i.którzy by#ie 
zdali sobie sprawy zc szkodliwych na
stępstw'tej drogi dfla, przyszłości pań
stwa. * 

Zaznaczam jednak z uaciskiem, że 
gdyby znalazły się taldc jednostki, w 
żadnym wypadku wykroczeń tego rodzą 
ju tolerować nie będę i zastosuje do 
nich wszystkie rygory przepisów praw
nych. Rząd bowiem obo./iązany j $ t 
powodować się przedcwszystkieui do> 
brem państwa, jako najwyższy nakazem 
i bronić interesów państwa z cała bez
względnością. 

Nie wątpię, że każdy pracownik, jako 
obywatel odrodzonej ojczyzny odepch
nie przeciwpaństwowc podżeganie i speł 
niać będzie sumiennie swe obowiązki, 
stawiając na pierwszym planie ideę pań
stwa 1 uznając jako drogę 'poprawy 
swego bytu wyłącznie drogą środków 
legalnych. 

Podpisano 
Minister Kieniik. 

Podobny okólnik wystosowali do po
dległych sobie resortów pozostali mini
strowie. 
STRONNICTWA RZĄDOWE OBIE

CUJĄ. 
WARSZAWA. 5 października (Teł. 

wl . ..Republiki). — Dziś o godz. 1 m. 15 
przedstawiciele stronnictw rządowych 
oświadczyli delegacji urzędników, że mi 
.iister Kucharski nic przyjął ich dzisiaj 
:• odpowiedzi żadnej dać nie może, że pro 
jekty stronnictw rządowych co do 
świadczeń w naturze wymagają wiel
kich obliczeń tak, że odpowiedź nastąpić 
może dopiero jutro lub pojutrze. 

Służba wojskowa 
inteligencji 

trwać będzie 18 miesięcy. . 
Poseł Sadzewicz żąda zwolnienia wszystki 

żydów od służby wojskowej. 
WARSZAWA, 5 października. (Tefei. 

od naszego korespondenta). 
Wczoraj wieczorem odbyła się w Sej 

mie konferencja przedstawicieli stron
nictw, wchodzących do komjsji wojsko
wej z ministrem spraw wojskowych gene 
ralem Szeptyckim oraz przedstawicielami 
ministerstwa wyznań religijnych i ośw. 
publicznego. 

Po dłuższej dyskusji uzgodniono, te 
służba wojskowa tak zw. inteligencji ma 
tiwać przez 18 i pół miesięcy, zaczynać 
się 15 czerwca, przetrwać 1 października 
następnego roku, poczem trwać przez 3 
miesiące letnie roku najbliższego. 

W *in sposób kandydat na oficera od 
bierze :r czerwcu 1 pojowie lipca wy
kształcenie rekruckie, jako żołnierz weź" 
ntie udział w letnich ćwiczeniach więk
szych jednostek "Wojskowych, następnie 
na zimę pójdzie do szkoły oficerskiej i z 
wiosną powróci do pułku jako starszy żoł 
njerz j odbędzie powtórne ćwiczenia w 
większych jednostkach jako praktykant 
dla osiągnięcia tcoretyczne;|o wykształcę 
nia. • 

Po roku w 3 miesiącach letnjch odby
wać będzie służbę podczas większych 
ćwiczeń w charakterze podoficera, po
czem zostac}e podporucznikiem rezerwy. 
W ten sposób 1 i pól roczna służba żabie 
rze mu tylko 1 rok studjów. 

Na zapytanie urzędników jak stroni
li ictwa rządowe wyobrażają sobie śwtad 
Gżenia w naturze, przedstawiciel^stron-
inCtw rządowych odpowiedzieli. " jesz
cze konkrotnych planów nic mają 1 żc 
•avci w przybliżeniu nie mogą ich okiY 

iYc. 
Delegacja urzędników udała się' -a 

naradę do Cenitfttwiegó komitetu urzędni
ków państwowych. 

Władze szkolne zgodziły się f1*** 
sunięcie terminu matury na drugą 
rraja j pierwsza połowę czerwca. * 

Minister spraw wojskowych 
się na przyznawanie ulg dla jedyny** 
wicieli rodziny, jako też dla jedyny* * 
równików \ właścicieli, posiadaczy g o S ^ 
darstw małorolnych i warsztatów rzen»r̂  
ślniczych. Ta kategorja ludzi r a Z C . n ' ^ 
nadkontygentowemł i mało zdolne""* 
służby wojskowej odbywać będz** 
sieczne wyszkolenie, poczem P r : ł C ' 
do rjzerwy. 

W ten sposób przy ograniczony"* 
tyngenc)e rekruta wszyscy mężczyzn ^ 
sfwą polskiego otrzymają wyksz*>łcC 

wojskowe. ,n\ 
Nad sprawą 1 i pół rocznej sluzny ^ 

skowej dla kandydatów na oficerów 
dowała komisja wojskowa. ^ , 

Przemawiał między innemi P° s C

 flVlf0J 
dowsk] Soldmann, który uważał, ż* j 
nien-e od służby wojskowej rabinów i ^ 
rabinów, zatwierdzone przez władz ^ 
wystarcza, albowiem na kresach ) 
realizowanych gmin żydowskich, a : j 
zatwierdzonych rabinów, ponadto z 
zwolnienia od służby wojskowej ^ 
kich nauczycieli religji żydowskie)' 

Wniosek ten poparł poseł ^ \L z ys<' 
rozszerzając go aż do zwolnienia ^ 
kich żydów od służby wojskowe) 
oczyszczenia armji od żydów. 

PODWYŻSZENIE OPŁAT M A N f p l J l ^ 
CYJfcYCH PRZEZ P. K. ° ' 

Warszawski Icor. „Republik1 

foiiuje: f ,jsłO> 
P. K. O. postanowiło od ' ypę 

pad apodwvższvć opłaty ina" l P"'' c i o ' 
do mk. 2.000 od każdego doPy/J 
odpisanego na koncie U C Z E S W * 

życzkL 



Str. b 

Dziś wielka 
Nieśmiertelna 

symfonja 
miłości. 

Szczyt technik i 
reżyserskiej 

i inscenizacyjnej. 

p r e m j e r a ! Dziś w i e l k a p r e m j e r a I 

intryga i miłość 
Tajemnic pełne dzieje, udzielnych Księstw. Intrygi dyplomatów i dam dworu, 
/-ycie dworskie — szał i pustota zabawy. Mroczne dzieje karjerowicza-despoty. 
Orgje dworu książęcego. Nędza i bunt poddanych. Zamordowanie prezydenta. 

: Początek przedstawień o 3-ej. Początek przedstawień o 3-ej. 

monumentalne arcydzie
ło filmowe w 7 wielkich 
częściach według dzieła 
genjalnego Frydery&a 
Szyllera, w rolach głów
nych mistrzowie f poten

taci ekranu: 
Relnfiold StiiirstzEl, W ER HER 
KRADS. LIII DfiGOYER, Frytz KoTiner 

45S0 

Dziś: 
Jutro: 

śti M m . 
Brunona w. 
N . M. P. Roz. 

Wschód słońca g. 5.30 
Zachód o g. 5.09 
Wsch. księżyca 11.35 pp. 
Zachód o g 2.03 w. 
Długość dnia g. 11.30 
Ubyło dnia g. 5.15 

A' KOMISJA PRZEGLĄDOWA. 
v iek»m i sk Przeglądowa dla ustalenia 
(!a).c ^Plsowych, — żydów, nie posia 
odbviyc ł° r m ahiych metryk urodzenia, 
Potj !* dotychczas w nowym składz<*e. 
tłars^"2ewodnictwem p. prezydenta Cy-
^ n h u 0 , t r z y Posiedzenia. Na p.»s:e-

o t * t y c n poddano oględzinom ogó-
*'MfT 0 5 0 0 ' ucliwalono wydać 77 zaś-
%ki.Ztfl dla przedstaw;enia władzom 

B K °wym. 

. ^ Y M l A R P O D A T K Ó W 

W d z i a ł podatkowy m2gis*ratu pró
bną °° evnie intensywną prwj , zn-:u-

Arl, Wymiarem państwowe/o podat 
pCnocioweg.i na rok 1WJ 

oyw l edzen a konrsjl szacunkowe; od-
e,ych dwa r a z y w tygodni. Jedno 
it.;aro ^siedzeń Jest pośwęcóńe wy-
'922 rJv P łatku z* rok l 9 - 3 ; reszty za 
°̂dw j z a ^ n a drugiem—rozpatrywane 

tfktw.Xn'a. wnoszone przez płatników 
'922 0 w 3 sokości wymiaru za rok 

ta 
:ystawł tej" p r a c y wydział podatkowy 
za r™. d ° .wymiaru podatku szkolne In 6ft rr.1 » jm io iu iiuueunu ar^rtuunt-

? 3 rok 1 9 2 3 n a n o d , s t a w i e dochodu z 
» u c h w ' i ^ K 0 ^ n i e z decyzją, magistra
li ti!e !*, a' a rni rady i miejski ei podatku te 

J"6cl \YT

la£*l ci obywatele, których do-
u^Hior,^ 1 11922 nie przewyższał sumy 
h s?ków,W n i a T e k - C f eżar zatem podat-
^"iczp * ° n i e Spadnie na sfery ro 
. D o h U a s z € 8 : o rniasta. 
* VrnierV C z a s w c i ą f f u ostatnich 8 dni 
^ t n o ^ 0 7 1 0 około 8 miljardów podatku 
J f e*anv n a T c / k 1 2 - ° ° ° Pątników. Spo-

S o v i r Z - w p , y w z tego podatku szkol-
t, N akaJ" e s i e około 15 miljardów. 
> s?krłin P*atniczc w sprawie podat-

m j e s l ^ j " ° , r a z Podatku od lokali będą 
i Ł ^ l>o P a t n ^ c o n i w końcu bieżąceso 
fc *e rrv^ Z.i t 1 < u Przyszłego miesiąca, 

S j r ni l i , ? . ' t e wpływać zaczną do 

W 

JSkiej już w połowic listopada. 

JA BUDOWY TEATRU. 
Koaus 

! ) o < ; i i i W c z o r a J s z y T n odbvlo się pier 
S k | a d k & , r i i e fcotii&sji budowy teatru 
WL°wskf , r * J wchodzą wice-prez. Gro-
tfcl K p t tC7 i - W ' '"- , v rez- Wojewódzki, ław-
dV ' W i i & k i > ławnik Majkowski, ra
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^ . L D . ° ^ A N 1 E SZPITALI MIEJ-
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c , , ew j lartrjfle.-buraki, bmktew, 
w związku z powyższem 

deiagacja wydziału zdrowotności publl 
cznej w dniu 4 bm. postanowiła zakupić 
dlaszpitali 1500 korcy kartofli, 100 kor-
Cy buraków, 60 korcy marchwi i 60 knr-
cy brukwi. 

Dla urzeczywistniania powyższego 
postanowiono zwrócić się do Magistratu 
o wyasygnowanie na ten cel wydziałowi 
handlowo-gospodarczeimu kwoty 650 
miljonów mk., onaz prosić magistrat o 
polecenie wydziałowi handlowo-gospo 
darczeimu dokonania tranzakcji najdalej 
do dnia 30 bm. 

WALKA Z EPIDEMJA TYFUSU BRZU
SZNEGO. 

Wobec tego, że w ostatnich czasach 
znacznie się wzmogła w Łodzi epłóemja 
tyfusu brzusznego od 10 września do 4 
października było 180 zasłabnięć, 1v tem 
11 skonów, delegacja Wydziału zdrowot 
ności publicznej na posledzenju w dn. 4 
bm., w celu zapobieżenia szerzeniu się 
epidemji postanowiła zwrócić się do ma 
gistratu o zatwierdzenie następujących 
zarządzeń: 1. otworzyć w najbliższym 
czasie 4 barak dla chorych tyfusowych 
w miejskim powszechnym szpitalu w 
Radogasżczu odpowiednio wyposażając 
go w bieliznę i pościel oddziałową: 2. 
uruchomić z dn. 10 października 3-cią 
zapasową karatkę w miejskim oddziale 
przewozu chorych oraz 3. wydać odez
wę do mieszkańców pt. „Walczmy z ty
fusom brzusznym". 

SPRAWA PRASOWA. 
Wczoraj w sądzie pokoju 4 okręgu m. 

Łodzi przy drzwiach zamkniętych od
była się sprawa prasowa wytoczona 
przez komisariat rządu z art. 281 prze
ciwko redaktorowi i wydawcy tygodni
ka „Wolna Myśl Wolne Żarty" p. Ed-
.mundowi Kokorzyckiemu. 

Oskarżenie popierał pi. Lewandowski 
referent wydziału prasowego-widowi-
skowego. uzasadniając stanowisko korni 
sarjatu rządu w sprawie konfiskaty 
nr. 36 i Jednodniówki „Wolna Myśl Wol
ne ZaTty". 

SZKOLNICTWO ŚREDNIE W L . O. S. 
Wedt/ ł ; os-atnich statystyk. k*ó'a n 

rjiun Ł . O. S. w b. r. szlkolnym ilość 
szkół średnich zmni szyła się zniacznie 
w całym okr. łódzkim, szczególnie na 
prowincji. * 

Zamknięto 4 szkoły za brak kwalifi
kacji, a 1 szkoła (Wolfsońowej) zam
knięta została ż powodu sprzedaży lo
kalu przez właścicielkę. 

To zmnleiszenie się ilości szkół, oraz 
anormalne warunki pracy w szkołach, 
które kasują oądż to klasy niższe, bądź 
też oddziały równoległe lub wreszcie 
i>racują z ilością uczniów bardzo często 
dochodzącą zaledwie do 20 w klasie lub 
poniżej, powodowane zostało to wyso
kim wpisom. 

W ... t^rni zjawiskiem zaob
serwować si*i daje sfłnv przypływ ucz
n iow ie szkół powszechnych. 

t o » 

P. Groszkowski wciąż walczy z teatrem. 
Jak już donosiliśmy wystąpiła dyrek 

cju teatru do magistraty z calem szere
giem postulatów a między innemi zwol

nieniem teatru od płacenia podatku teat 
ralnego i na budowę teatru, podwyższa
nia subsydjum do 180 miljonów mk mie
sięcznie, jak również ustalenia jakf*pod-
stawy obliczania podwyżek tego sub
sydium orzeczeń komisji statystycznej: 

Z postulatów tych magistrat uwzględ 
nil w całości jedynie sprawę wysokości 
subsydjum a następnie zwolnił Dyrekcję 
od»podatków na budowę teatru, utrzymu 
jąc zasadę pobierania 10 proc. podatku 
teatralnego i podwyższając tytułem 
strat z tąd wynikających dla dyrekcji do 
sumy 220 miljonów mk. 

Sprawę ustalenia jako podstawy do 
podwyższania subsydjum według orze
czeń komisji statystycznej magistrat roz 
pntrywał przedłożonej mu przez komisje 

teatralną opinji przychylnej, na ostatnins 
swym posiedzeniu. 

Na posiedzeniu tem-stwierdzili niek« 
tórzy mówcy, żc stosowany dotąd spo
sób podwyższania subsydjum, a miano .vi 
cie o'połowę wskaźnika drożyźniauego 
określanego przez kom. statyst. jest nie
odpowiedni, gdyż podwyżka gaż aktor
skich następuje na podstawie orreczefi 
tej komisj w pełnej wysokości i dlatego 
::afeży»zasadę tę zmienić.. ^ 

Wobec stanowczego sprzeciwu k;U 
ku członków postanowioro sprawę tę 
rozpatrzyć jeszcze raz i ostateczne za
decydowaną ona będzie w dniu dzisej-
szym n przychylne iej załatwienie wpły 
nie niewątpliwie dodatnio na normalną 
pracę teatru tej jednej w Lodzi placówki 
kulturalnej, która boryka się z trudnoś
ciami finansowymip. 

Kamienicznicy nie chcą płacić dozorcom. 
Ale zostaną do tego zmuszeni. 

Jak już dono:;i-uomy, iiisp-ktor pracy 
p. Rutkiewicz wyznaczył w uble'głvńl 
tygodniu .osiedzenie komisji roz>emczej 
dla załatwienia skarg, wniesionych, 
pnzez dozorców domov. ych na właści
cieli nieruchomości. 

Na konferencę -^-zybvli przedstawi
ciele właścicieli realiności, którr.y na 
wstępie oświadczyli, iż udział w •posie
dzeniu wezmą tyf ikó wówczas, o ile nie 
bpr opatrywano skargi dozorców 3, 
2 i 1 kategorii i o ile nie będzie omawia
na sirrawa dwumiesięcznego wymówie
nia pracy. 

W odpowiedzi na to inspektor pracy 
o Ś Y v k i d o z y ł , że jest todecyzja nadzwy
czajnej komsiji rozjemczej, wobec czew 
propozycje właścicieli nieruchomości mu 
szą być odrzncoaAbez dyskusji. Ponie
waż zaznaczył p. inspektor, iż wszelkie 
pretensje byiyby uzasadnione, g d y b y 

właściciele r.icrjclioiności wzięli udział 
w lnadEwy!»-:aiiK:j komisji rozjeur.czej. 

Gdy jedn?.k kamienicznicy nie chcieli 
us';ir>;ć, wobac ćzegó posiedzenie nic od
było się. minio to, iż cał\ sezreg zatar
gów czekał na zlikwidowanie. 

Niezależnie od tego zwrócił się p. in
spektor Rutkiewicz do właścicieli nieru 
clumiości z żądaniem wydelegowania 
przedstawicieli na posiedzenie komisfl 
rozjemczej, przyczem jako termin od
powiedzi wyznaczył dzień 8 b. m O 
ile do tego terminu właściciele r ;ent-
chocności nic pi ześlą konkretnej odpo
wiedzi, to w myśl obowiązująceych u-
chwał nadzwyczajnej komisji rozieniczej 
dila spraw dozorców, inspektor pracy 
zwróci się do min. pracy z prośbą o wy
delegowanie przedstawicieli i urzędy 
do komisji rozjemczej celem ostateczne
go zlikwidowania zatargu z dozorcam* 

Obchód rocznicy komisji edukacyj
nej. Wydział oświaty i kultury magistra 
tu organizuje w dniu obchodu rocznicy 
komisji edukacyjnej, t. \. 14 b. m. w tea
trze miejskim poranek dla uczniów 7-ej 
klasy miejskich szkół powszechnych. 
Program poranku składać się będzie z 
prelekcji, deklamacji, chórów i wystę
pów orkiestry uczniowskie! 

W ę g i e l j e d z i e d o Ł o d z i , 

W piątek powrócił z Katowic I Sos
nowca do Łodzi dyrektor wydziału han
dlowego, p. Lauterbach. 

t a i Wyjazd dyrektora |^uterbacha miał 
na celu omówienie na miejscu warunków 
1 form gwarancji oraz przyśpieszenie 
transportu dodatkowego przydziału wę
gla dla Łodzi. 

Po konferencjach, jakie odbył dyr. 
Lauterbach z dyrektorem zwiąrku ko
palń górnośląskich „Robur", p. Falterem 
oraz z dyrektorem kopalń towarzystwa 
sosnowieckiego postanowiono, że wy
dział haitHowy za przydize'ony dla Ło
dzi węgiel da gwarancję jednego z ban
ków łódzkich zamiast, jak żądano po-

O ustalenie godzin otwierania i za
mykania skleców. W czerwcu r. b. u-
kazało się rozporządzenie ministerstwa 
pracy, dotyczące ustalenia godzin otwie 
ranią i zamykania sklepów. 

W myśl tego rozporządzenia radv 
miejskie w sprawie tej winny były po-
wziąść ucliv('aty ,tego jednak dotych
czas .nie uczyniły: 

Wobec tc£0 okręgowy inspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz zwiódł się do wy
działu samorządowego województwa 

czątkowo, gwarancji P. K. K. P. 
Jednocześnie przyrzeczono. Iż przy

dział dodatkowy za okres od 1 do 15 
października w ilości 320 ton natych
miast będzie załadowany i w dniach naj
bliższych otrzyma go wydział handlo
wy mag'stratu. 

Dyrektor Lauterbach- uzyskał gwa
rancję, iż ws.clkie dotychczasowe umo
wy wydz>ału hanldowcgo z kopalniami 
utrzymują sę w mocy i Łódź będzie w 
dalszym cwigu otrzymywała .tę samą 
ilość węg!?., tak i dotychczas, pomimo 
specjalnego przydziału dodatkowego, 
udzielonego przez nadzwyczajny komi
sariat do zwalczania drożyzny. 

łódzkiego z prośbą o wydanie odpowied 
niego polecenia radom .niejskim i gmin
nym, aby zastosowały się do rozporzą
dzenia ministerstwa, b. 
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* P. Pilcer jest winien. 
Orzeczenie komisji dyscyplinarnej. 

W ( k 4 b. m. komisja dyscyplinarna j marek od firmy „Landwirtsćhaflliche 
GTosshandelsgesellschafl" w Gdańsku dy m a g i s t r a t u m. Lodzi pod przewodnictwem j 

p. farwzrtka Kulamowicza rozpoznawała 
•prawe dyscyplinarną przecłwko p. Ber" 
B a r d o w i Pflcerowi, dyrektorowi zarządu 
g ł ó w n e g o magistratu, obwinionemu o wy 
k r o c z e n i a służbowe, mające cechy działa 
Ula na azkodę ludności oraz nadużywania 
s t a n o w i s k a urzędowego dla zysków oso
b i s t y c h . ^ 

Na podstawie wyników przewodu dy-
•cyprłnarnego, opartego na seznamach 
awjadków, złożonych? dokuineriiach i t. p., 
komisja dyscyplinarna postanowiła uznać 
p, B. Pilcera wirtoym naruszenia obowiąz 
kdw służbo w ych ze szkodą interesu pu
blicznego, dokonanego przez to, że*.t 

Q w piśmie do gl. Urzędu przywozu i 
•ywoou i dn. 30# 1922 r. p. Pil cer ze 
szkodą interesu publicznego przedstawił 
twladomfe w f.tłszywem świetle sprawę 
takupu kartofli, dokonanego rzekomo 
przez magistrat; 

2) p. Pilcer nadużył swego stanowiska 
-służbowego dla celów prywatnych, per
traktując jako współwłaściciel firmy 
, . H B S R w Busku, z jedną z firm gdańskich 
W sprawfe wywozu kartofli; 

sponował tą sumę be-t wiedzy magistratu, 
przez co narazi! interesy M I O S T E na szko
dę; 

4) pismo p. F.lcera do b. prezydenta 
Rzewskiego z da. 130(11 1922 r. w sprawie 
otrzymania wspomnianych wyżej 5 mlljo-
nów mk. było Antydatowane, gdyż p. Pil
cer zestawił je dopiero w lutym r. 1923. 
' • Czyny powyższe zakwalifikowała ko
rniej a dyscyplinarna, jako występek służ
bowy i na zasad:? art. 43 p. 4 ,.Dekretu 
o samorządzie miejskim", ujętego w art. 
40 pragmatyki służbowej, postanowiła u-
knrać p. Be ma da Piioejra, dycktora za
rządu głównego magistratu m. Łodzi, karą 
djscypitaarną, rr.iasov,'2cie przeniesieniem 
nu urząd niższej kategorii. Ponadto k*> 
niisja postanowiła: 1} poprr.^dni czas za
wieszenia w czynnościach -^nżbowych 
uje br-dajc P. Płlcerowj italazony do wy
sługi lat; 2) część uposażenie, /którą 
wstrzymano na czas zawieszenia, nie bę
dzie wypłacona. Zgodnie z A R T . 31 pr/.cpi 
~NW O orgnnizacjj k^nisjj dyrcypltnainej 
cd powyższego orzeczenia P R F T W O odwoła 
nfa p. P3cerowi nie przysługeje. 

Z Teatru Miejskiego. 
„W obliczu śmierci", dramat w 2 aktach Alfreda Sav*>ira \ L c 0 p 

Marchanda. 
„Ubierz sią nareszcie", komedja' w 1 akcie Jerzego Feyd a U ' 

Reżyserował Jan Bonecki. 
. V .te***" 

zny. Cala sylwetka ulana b y ł a 1 \ fla p. 
spisu. Tyle prawdy i życia u l» sję u' 0 ' 
Solska, żc każdy musiał poddać W # 
kowj tej gry poważnej i ponur®^ oliM 
chwilę znów podziwiać^ i e L? .? sie 
siłę komiczną w B L U D Ł T E „ U B I E J * 

ALB* 

3) p. Pilcer po otrzymaniu 5 mjljbnów I 

'Mięso fest w Łodzi bardzo tanie. 
Tak twierdzą rzeżnfcy. 

Jakkolwiek ohegdaj dopiero znosiła 
sfę do referatu walki z lichwa, delegacja 
rzeżników.z p. Lutrosińskim na czele żą
dając ppdwyżkelc. czemu przeciwstawi? 
sie dr. Grabowski, w dniu wczorajszym 
zgiłosili się oni.powtórnie. 

Zażądali oni 30 proc. podwyżki, na 
mięso i tłuszcze, które to żądania dr. Gra 
bowski odnzticiJ. 

Rzcżnicy wyśmieli p/opo/.ycjc regu-
fowania cen według cennika tłuszczów 
amerykańskich, a mianowicie biorąc za 
podstwe cenę kilograma słoniny amery
kańskiej 260. tys. mk. podczas, gdy ce
na krajowa wynosi 1?0 tys. mk. 

W odpowiedzi dr. Grabowski wysu

nął propozycje 10 nroc. podwyżki, a na
stępnie 1.5 proc. fliorąc za podstawę eenc 
nurtowa (o jest T20 tys. mk. sa' kilogram 
słoniny. 

Na propozycję tą rzeżnicy się nie 
. g • ' i i ' twierdząc, że obecnie płaca sa
n i za jeden kilogram .żywego wieprza 
od 105—115 ink. i że wogólc Łódź naj
taniej ze wszystkich miast Polski dostar
cza ludności mięso. 

Wobec nieifctępliwcgo stanowiska 
d r a Grabowskiego po 2 godzinnej kon
ferencji rzeżnicy opuścili referat watki z 
lichwą przy komisariacie rządu nie uzy
skawszy żądanej podwyżki, p. 
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Wiadomości sportowe. 
TOURNEE SPORT KOLARSKI. 

Projektowane -przez Stow. Sport. 
„Union" w niedzielę 7 bm. ua torze wyś
cigowym w łielenowie wielkie wyścigi 
kołowe na zakończenie w roku bież. 
sezonu wyścigowego ze względu na 
trudności techniczne odłożone zostały 
aa niedziele. 14 bm. „Udział w wyścigach 
wezmą najlepsi jc&lźcy z catej Polski. 

H1SZ-„ C R A C O V j r PO 
PANJI. 

PAT. — KRAKÓW, 5 pa&fe&rńikar-
„Kurjer Codzienny" donosi z V{go: W y 
nik gry w piłkę nożną jest .lastępujecy: 
..Celta Vi,go" przeciw „Cracoyji" 3:1 
(:0). Drugi dzień zawodu „Cracovifl - -
Vigo"' zakończyły się również porażka 
drużyny krakowskie! 

Dyrekcja teatru sprzęgnęła dy/ie sztu 
ki z dwuen przeciwległych biegtmów: 
wstrząsajmy cframal i śliską farsę. 

Za jednym zamachem można byjo do
godzić , tym, którzy chcą w teatrze wy
płakać się, j tym, którzy pragną w przy
bytku Melpomeny śmiać się. 

Beznadziejny pesymizm i bormyślna 
pustota życiowa przesuwały się przed 
oczami widzów *z kalejdcskopową szyb
kością. 

Spółka autoruka roztrząsa w swej mo 
cnej sztuce poważne ragadnjenie., Zasta
nawia się nad konsekwencjami lęku przed 
śmiercią i dochodzi do wniosku, żc sam 
strach okropniejszy jest oci śmierci. 

W ..Iwanie Groźnym" A. Tołstoja, 
lub w „Opowieści o siedmiu powieszo
nych" Andrejewa, uro^rają ludzie z po
wodu sanicj świadomości o zbliżającej s!ą 

fśmicrej, u Savoira f Marchanda zamienia 
«nę życie wśród takiego oczckmania na 
piekło udrt:k, a a jakąś niesamowitą roz
pacz,. 

Punktem wyjścfca dla akcji jes^ szale
jąca w eg-r-ctycznej Afryce epfdcmja wścic 
klizrry. 

Lekarz, kocha ponad wszystko s \ /T I żo
nę, a ona miłością hojnie obdarza młode
go sąsiada. j i 
. Gdy dr. Plassant stwierdził ten tragi
czny rian rzeczy, obmyślił szatański plan 
zenu/ty. Wykoreystał moment, w którym 
spali kochankowie, złączeni gorącym uścf 
skicm. ZarnUnąl ich szczelnie t wmówił 
w nich, że jedne} z tych osób wszczepił 
zarazki wścieklizny. 

Gdy śmierć zdaje się wysuwać swe 
macki, caują obf»je nieokiełzaną wolę ży
cia, bezbrzeżną obawę przęj) straszna 
śmiercią. 

Lekarz o&iągnął cel, bo kochankowie 
męczą się bezgranicznie; nie przewidział 
jednak, że Jan, lękając się rzekomo zara
żone! Ewy, przebija ją nożem. 

wśród pól obłąkane go chichotu Jana 
kończy się ten nerwy biczujący dramat o 
zemście. 

Dawniej zabijano z zemsty rewolwe
rami lub trucizną, nowocześni autorzy Sa
voir i Marchand posługują się ostrzejszą 
i skuteczniejszą bronią: sugestią, która 
niedostrzegalnie wnika w głąb duszy, aby 
każde jego włókno bólem przesiąkło. 

|* Artyścj utrzymali publiczność w ner-
wowem napfęciu. Pierwszą, niezrównaną 
tanecznicą w tym „tańcu miłości i śmier-

<<ci" była p. Solska, która z takim honorem 
podtrzymuje świetlaną tradycję najwyż
szego rozkwitu polskiej sceny. Postać 
Ewy kreowała z wysoką kulturą, wydo
bywając r. tej roli pierwszorzędne pier
wiastki dramatyczne przedewszystkiem 
w »cenie, gdy w mózg jej wżera sią myśl 
ż-e mąż wszczepił w nfą t a r s i z W w *c t *k ! l -

r e s z c i e 
Farsa tą nadaje się do ^ M r ^ l / o M ^ 

(jak to zreswtą m|ało miejsce w r̂ r 
na spektakl sylwestrowy. t U W Y S P I : ! " ' 

Szekspir, Słowacki, Molier. . w / r f e ? 

ski, Norwid, Fredro, i cały ^ L I J B C T 

tuaj- leży odłogiem, a na scenie P ^ o C l i t \ 
dza sję przez cały akt kobiet w , . i krf 

K . 

TC 

fi 
K' 

K 

nic złego, że w jasny dzfeń k ^ j j j 

koszul;. Trudno nejjować, że ̂  f 8ki«' 

i !Wp 
, doP»ł > 
cz 

goici nbsi swój powiewny nefj0o^c' 
Negliż [ łóżko, to są jakby £fut^ 

tochwdee roi się 
od żartobliwych 

N.-I temat głupiutkiej paryżanki. ? „j\RTY 

dną miarą nie może się w tejn (?4^ rdk" , , 

około kiórych toozy się akcja 
Fcvdeau'a. , • , . R O \ < 

W „Dudku" odgrywają « ^ % [ C W 

hałaśliwe dzwonki w łółkui * £ JOM/S^-

się Amelją", spoczywa ta b*c^^-ctf' 
trimkiem upojona dziewica r>°d Lv RD0' 
u na łóżku Jeży rozszampantzov«»^ M»-
dzieniec; w głośnej ongi „Damie . ^ Y F H 
ksyma" są nóżki kabfecc najważO' I 
momentem owej krotochwili i l ; ' sfabif 

N?e sprzeniewierzył sS'ę Feyd^" c ,,t'' 
gdy także uscenizowaną hu» n ^ r ^ c p r? e ' 1 1 

bierz się nareszcie" przepon P1 

koszonezji. . ^ CG 
Solska była zachwycającą t f * !K (]<• 

sic kłótni, jak i w chwjlach 
7. finezją, uroczym wdziękiem i P . 

śclą mówiła niedorzecznos • Ł , , naiwno 
. W obu sztukach m{cU 

Krasnowiecki, Mrozlński i 
Bo4c do okazansia swego 
tslrntu. } 3 & P 

Dekor?.qa wnętrza odznace 
nem wysooe artystycznem.^ pe|Je1<' Dr. W. 

o 
KOMISJA KANALIZACVJ* A ' . ? 

. W czwartek, dnia 4 b. m- o f t o i f l ' ' 
Pierwsze R > K \ E I I Z C R ] I C r adz ieck l«J P ( ) 

S | I kanalizacyjno-wodocir^oweit- j , ; T-
borze prezydium komis.il w osOP* ), r. 
mż. Tdatlcowskicgo (przewodnicz" •. (. 
Gepperta (wice-przewodniczacJ^ L O T E I A 

Rzewskiego (sekretarz); V**#*a$0' 
r o z p r a w bv p l a n • ^n^' 
szych prac KOMISIL l sprawa W ., p r o-
dzialanfa z magistratem w rea"JJ 

*ti ż^orowadzenia w młe^c/e V 
kanalizacyjnych i' wodocl?<ro*<-
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JTr. PUB C T KJ* 
a ekranie polityki polskiej 9 • • 

' Aby dalej — aby żyć!... 
k{Iku ^ tycie nasze mknie z szyb 

> ^«m atograficzną. 

^fotfo, t e g ° *™ e n t i e 8° obrazu *yct°-
r .Pogadają przeważnie żadnej u-

l^łol'' t n O Ś Q i ' D z i e A k * * < ł ' y ' e 8 t >* k" 
| ł ^ ^ j j ^ w «c-bie, zawiera mnóstwo nie 

! w rodzi sie. z niczego i umiera 
u, p5^13' nagle urwany, jak prze-j6W8l«Sa lamowa... 

fcjL.^ kyk> wczoraj—jest zapomniane, 
|ą ^zu je , nie w ł ą ż C ) j u t r 0 _ j e s t 

v ' ^ ^ c - dalej, dalej— aby żyć!... 
tvft» ~*~ — — ~~~~ 

^JJ 1 0 towar i pieniąca przedwo-
U l €Psry, lecz i... idee — były ja
ty*. p2|*j oryginalne, czyste, wytrzy-
^̂ fteT** ^ n a w e t ~~ ,/tobrze 
I ty^ .kk ' 2 e łatwiej mógł się człek zor 

wróg i gdzie przyjaciel. . 
^ *»L' s * r e * ł n * e twa polityczne posia-'̂MaLł ^ ^ ^ n ą ftejognomję, okre-
K w , ykę, pewną nawet własną ety-

^ * ^ c * * takiego właśnie, a nie ^̂ ôwaaja i wyczuwania praw 

^'ytn ^ n y ^ — <»U duszą, kochali 
^oem, ale też i nienawidzili— 

T e ^ ^ w c i e i bez ogródek... 
*- *»dae — niema na to ani sił, 
yJa,fti - aby tyci... 

^ ! * dawniej — nacjonalizm. 
^N* i < ł e a , t r u n e k "ły*1*- Płomień 
Ĥy * ^ o j ą narodową duszę, w ory 

' ^ I t o ' * 0 ^ " narodowy, który swoiste 
• ^ w ^ t e d a cechy, 
ądj nacjonalizm opierał «ię bądź 

ł^5*tivftL p r x c s łankach nawekroś ideali 

^ j , 4j e fiardzj własną Jaeą, knzyczy o 

J*̂a j j * }H nje wierzy, R nawet uza-
N Bfti^c Prawo do władzy — konjunk-
^ - myczn ą w Europie, modą, która 

świat 
^Nfe^ c i dusz własnych ( czerpie pa 

iŜ H lT*. n *khnjeni« ( A z Wypadków 
. Mt,Ss.. "^Jach, u obcych rta«-~}A™ 

własnych „geniuszów" za 
TS^ "fyndzal Stąd też wielka nie-
? S 4 ̂ * Q n * się tam gdzi|$ coś że
lu r*ad V f t ^ ' o s a e c k . czy Hiszpanji 

k - i ^ ^ O s a , a nuż Kahr skręd 
' e sezon,,, hyen!?,,. 

A wtedy... tenże Witos będzie tworzył 
u nas — w naszej Kazśwólce — „centro
lew"! 

Joi,F 

O kierunku naszej polityki decyduje
my nie my sami, a jakieś „wiatry zamor
skie", potęgi fatalne, nadprzyrodzone, któ 
re narzucają aję nam z całą bczoz-elnością 
na tej zasadzie, że tak chce — los... 

— To nije my — powiada prawica — 
to—Czas, to Wiatry takie wieją.,. 

A lewica dąsa się, gniewa się, grozi... 
Na Boga, o co? 
Czy j ona n{e rządziła tylko dzięki kon 

junktunze, czy i ona'nie była tylko echem 
odgłosem wypadków u obcych, u innych 
—w Europie?... 

A wszak w gruncie rzeczy społeczeń
stwo, naród dotychczas dokładnie nie wie 
—czem się różnij rząd gen. Sikorskiego 
od obecnego? 

Zaszły jakieś tam zmiany w minister
stwach, ale dalibóg nikt tego specjalnie 
nie odczuwa, prócz tych, którym katzano 
—bardzo grzecznie, zresztą, — opróżnić 
zajmowane dotąd fotele. 

Drożyzna? Dewaluacja? 
Była i jest, a pono ma być „jeszcze go

rzej" — jak już całkiem szczerze zape
wnia p. Witos- ••jbOSMw* Swy, 

System rządów był inny, — bardziej 
liberalny, konsekwentny? 
—bardziej liberalny, konsekwentny? 

Bynajmniej! 
Był Paderewski, Skulski, Grabski, Mi

chalski — i nie było krzyku i alarmu, a 
teraz są ej. sami, albo {oh najbliżsi koledzy 
i przyjaciele partyjni — 1 co za hałas!!??.. 

Witos — zdradzał?! 
Przenigdy! Był i jest tem, czem jest— 

Witosem, robilącym czasem centro-praw, 
czasem centro-lew, a zawsze — dobre in
teresy!,.. 

Jeżeli zaś o politykę chodzł, a nie o 
esoby, to dotąd nie było w Polsce — ani 
prawicy, ani.., lewicy!.,. 

Byli ludzie sezonu, których fala wypad 
ków i nastrojów, a czasem j intryg, wyno
siła na powierzchnię — z poleceniem: 

— Rządź! Rządź — aż do... rekon
strukcji. 

Zarzucać im lewłcowość albo prawico 
wość — jest conajmniej... przesadą! 

Kręci się szybko kółko aparatu kine-
matograiieznego, obrazy życila naszego 
przesuwają sje/na ekranie historjd z szyb-

K ALM AR. 

^ Pociągu. 

kością nic 1 ychaną, cześć za częścią, serja 
za serją - • pozornie bez związku nawet, 
bez siadu, ale póki ciemności panują do
okoła, p^grążenf jesteśmy w półśnie — 
przyjmuje my wszystko z błogim uśmie
chem pekory iizmęczenia — aby dalej, 
aby żyć!.., 

A juta) będzie inny obraz: może farsa, 
a może — I r a g e d j a . . . 

A. SZ. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. » 
Dziś dwa przedstawienia. Popołudniu 

po certach zniżonych dla młodzieży ar
cydzieło Słowackiego „Fantazy" z p. 
Solską w roli Idalji. Wieczorem ściągają 
cy tłumy żądne zabawy i humoru „Ko
chanek od serca" z pp. Starskią, Paw-
fowskim, i Krolkem. 

.lutro ponołudnhyio cenach zniżo
nych „Czarownica" wieczorem „ W obli 
czu śmierci" i ..Ubierz się nareszcie', 0-
ba spcktale z udziałem p. Solskiej. , 

Na skutek prośby związków nauczy-
cielskich "Dyrckqcja postanowiła przed
stawienie zrzeszeniowe przenieść na 
wtorki w najbliższy wtorek świetnie 
gnany „Jego mecenas'. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dnia 0 b, m. o (/odz. 

8.15 premjcra sensacyjnej sztuki tłuma
czonej z francuskiego w 6 olttazach p. t. 
„Głośna sprawa". 

Główne role wykonają ppi Bronow-
ska, Wrześuiowska, Wiśniewska, Kailto 
wicz, Staniewska, Brartdtówna, Gałecka 
Pilarski, Wiśniewski, Puchalski, Orlicz. 
Górecki i imnni. 

W niedzielę 7 b, m. o godz. 3.15 po 
południu „Popycbadlo". 

Wieczorem o gode. 8.15 powtórzenie 
sobotniej premjcry „Gtośnci sprawy". 
KONCERT POPOŁUDNIOWY POEMA 

TÓW TANECZNYCH. 
Jutro, w niedzielę o godz. 4 po pol. 

w sali PHhanmonji wystąpi poraź ostatni 
słynna tancerka klasyczna Rita Sacchef-
to w całym szeregu poematów tanecz
nych. Przy fortepianie zasiądzie Marja 
Kwiecińska. Dyrekcja Alfreda Strauełw 
pragnąc widowisko to uprzystępnić naj
szerszym macom i młodzieży, zniżyła 
znacznie ceny miejsc. Bidety w kasie Fil 
hawroniji. 

KONCERT PROF. ROSE'GO. 
Koncert prof. Rosc'go cieszy się w 

Europie zasłużoną stawą. • 
Je«o występy wywołały entuzjazm 

lua estradzie koncertowej we Wiedniu i 
po wielu staraniach udało się dyr. SPrau-
chowi pozyskać świetną czwórkę na 
dwa występy w saji Filharmonji. 

Pierwszy wieczór odbył się przy 
szczelni* zapełnionej sali i publiczność 
długo nie mogła ochłonąć z wrażenia, 

^S îe V*J6rych
 sie'spotyka tylko 

**v*1 C cle 'm? e s w e z y c i e rozjeżdżają ,̂ «?ać sie £ J . n a « chwili czasu, by za 
o L u WJ««4 miejscowości; by 

?1 ^ R Werony lub zobaczyć 
^ t o p ^ ^ w - R z y m i e . 

. J fcolej^atoile wojażciowie, zło-
^ieściA 1 a t n a t o r z y z zawodu. 

K ' C s ie rłoo,panu*» gorączloa życia. 
u!ena,P(>ł^a S ą ' p ? n y^'aja, spieszą, 
S f a ^ i e m S ^ drugieso, tamują so-
Sw- Jedna " ^ n i a c z a s u Poprostu 
^lu* W «rwSv y ś l « o n i ^ " 2 ^ ' zanim 
Slz w i w S m y ś l i dobiegnie do koó-
t In, ąd e&. 0 i c n a w« w t ł a c z , a' si« WŁ^ej rge

eKtrys»ny. 
S m i y c ' a n f P

Z , f i ę . m a w wagonie. Tu 

S > > . P a l " \ 3 z ^ y siedzą sobie .y- Pala n a « - y B c y s i e ^ z a s o b i < 

% ^ sobie1 a F l e r o 5 y > c z y , a J ^ 2 a z e 

I n a ^ e t n a J - 0 C z y - chociaż się nie 
F ^ k i e k a a ^ ' ' ^ i ł rozuiowę. 
^ d ^ S S a s s i e 2 , W t e i C j a d ( ^ y W 

d z i»iy i nlą S e ' rozmawiają dwie na pierwszej lepszej sta

cji żegnają się i często żegnają się na 
zawsze. 

Gdym jechał ostatnim rażeni z Bcr-
lrna do Wiednia towarzyszami podróży 

mojej byli jacyś dwaj dżearteineni. 
Jedeni starszy jegomość, w binok

lach, drugi — młodzieniec, jak się potem 
okazało syn pierwszego. 

Towarzysze podróży grali w karty. 
Siadłem sobie w kącie i zapaliłem papie
rosa. Z nudów począłem się przyglądać 
ich grze. Stary grał skandalicznie. Nie 
umiał poprostu tasować kart. Aż śmiać 
mi się chciało. t 

— Przepraszam pana bardzo, ale... 
niech pan dłużej nic gra... on pana oszu
ka... pan nie umie grać... — szepnąłem 
staremu na ucho. 

Zrobił zdziwioną m.nę i odrzekł mi 
również na u;ho • 

— Nie szkodzi, chię si+ od tego pa
na nauczyć grać. niech mnie kosztuje!.. 

Tymczasem młody jegomość zgar
nia! pieniądze do^ kieszeni. Stary czynił 
wrażenie idliot/, którego można łatwo 
ograć. Zachciało mi się spróbować szcaę 
ścia. 

— Panic — .'.wracam się głośno do 
starego— zost-iw pan z nim, zagraj pan 
zc mną może się panu prędzej poszczę
ści. 0 

Stary spoczął nr, mnie zez<em. niby 
się ociągał i sparzał porozumiewawczo 
na syna. Tam ten mn gnąl ok !em co oz 
naczało, że sprawa załatwiona. 

— No, to możemy zagrać.. Pan ro 
zumie, mnie iest wszystko jedno, I tak 
wiem z góry, że przegram co więc za 
różnica z kim gram .*.. 

Przedtem jednak przeproś'! mnie na 
chwilę i wszedł :!o drugiego przedziału 
ptawdopodóbrih dla zamieniema kart. 

Zastałem pifzez chwilę sam z n ł c 
d?.ieńcem. 

— Szkoda mi pana - - olezwal 
młody jegomosi. 

Spojrzałem nań z podelba. 
— Ten pan, który stąd wyszedł jest 

moim ojcem — zaczął młodzieniec 
— Wiem o tern — odrzekłem, udając 

spokojnego, podczas gdy zdziwienie mo 
h nie miało granic. 

— Jesteśmy zawodoryymi oszustami 
przyznał się—z początku gramy nau
myślnie i ojcic: stale przegrywa, a po
tem ojciec g r i 1 kimś i zaczyna wygry
wać bo ja mu pomagam Udajemy ob
cych zupełnie ludzi, ale mnie się już to 
znudziło. Chcę z panem urobić interes. 
Nie będę poniżał ojcu teraz przy grze. 
ale to, co pan wygra zostanie między na
mi podzielone Wolę być po pańskiej 

darząc wykonawców niemffiknącemi c-
klasakami. • 

W niedzielę, dnia 7 b, m.odbędzie się 
ostatni występ znakomitych wirtuozów, 
poczem kwartet prof. Rose'go wyjeż
dża do Warszawy i kto wie, czy kiedyś 
jeszcze usłyszymy czarowną mUzyjct} 
kwartetów Haydna, Mozarta. Schubert'' 
i mistrza z Bonn. 

Jutro w niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 
8-ej wiecz. odbędzie się drugi i ostatni 
koncert Słynnego kwartetu Rosc. W pro 
gramie Brahms, Beethovcn i Schubert 

Bilety wkasie FMhannonji. 

Z cyrku. 
• Dyr. A. Ciniselli wznawia v T.:>' ; 

wspaniale przeJwojcunc trad.yce v,\.;\ 1 
cyrku, z któryin rywalizować mógi y 
Busch i Schuman. 

Drugi proKrain w schlachetnym Mylu 
niezwykle urozm.i.';.')nv, zrv'CZJlłe \\H '• 
platany numerami, ścniającemi krtw v 
żytach i wywoł'Uit:emi kaskady ' ! ' l i 
rycznego śmiechu musi się .podobać lu
dziom najbardziej nawet wrogo dla pro
dukcji cyrkowych usposoLioaycli. 

Popisy na drucie telefonicznym Wi"!̂  v 
Seobiniego, ćwiczenia trupy óow-bojów 
tańce Verterych, żonglerskie sztuki Feo-
dinich, przecudowna gra węgierski ego 
króla skrzypków Lajosa Riga a nadc-
wszystko wspaniała treswira knu dyr. 
A. Ćiuisellego stanowią wiązankę Mrtk-
cyjnych produkcji cyrkowych, Wtóre sto 
ją na poziomie wiejkich cyrków cu.cc 
pejskich. 

To też ostatni program cyrkowy cle* 
szy się zasłużonym powodzeniem. 

• «-7~' 

KroniKa policyjna. 
USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
W domu przy ul, Brzezińskiej nr. ho 

mieszkanka tegoż domu Wanda Trzciń
ska w celu samobójczym wypiła flasze-
czkę eesncji octowej. 

Zawezwany lekarz pogotowia po th 
dzieleniu Trzcińskiej pierwszej pomocy 
odwiózł ją do szpitala Poznańskich, p. 

ZAOPATRZYLI SIĘ NA ZIMĘ-
Ze składu Stanisława Kona mieszczą* 

cego się plrzy ul. Konstantynowskiej 105 
nieznani sprawcy skradł'! 60 ton węgla 
ogólnej wartości 100 milionów mk. p. 

TAJEMNICZY TOPIELEC 
Zc stawu Herbsta przy zbiegu utta 

Emilji i Przędzaliilauej wydobyto ciato 
topielca płci żeńskiej. 

Z powodu braku jakichkolwiek papie
rów przy wydobytej narazie nic można 
ustalić Jej nazwiska. 

I ł rzy trupie wystawiono posterunek 
:olicyjny, aż do zejścia władz sądowo-lc 
karskich, p. 

stronie, gdy: otciec wszystko zgarnie 
dla siebie. 

Podaliśmy sobie ręce na znak zgody 
i w tej chwili wszedł stary. 

Zasiedliśmy do gry. Odrazu zaczą
łem wygrywać. 

Syn zaglądał do kart ojca i podpo
wiadał imi ostrożnie prawie żc mimika 
jak grać. 

Szło jak po maśle. Stary począł się 
denerwować i patrzał złowrogo na sy
na. Ten robił zakłopotaną minę i udawał 
zdenerwowanego. 

W końcu jednak poczynało się zmie
niać. Stary wygrał raz, drugi raz, trze
ci... Z zadowoleniem zacierał ręce i pat
rzał z uśmiechem na syna, który w dal
szym ciągu był zdenerwowany i patrzał 
teraz na minie z zakłopotaniem. Stary wy 
grywał niemożliwe sumy. Spojrzałem 
błagalnym wzrokiem na syna. 

Przegnałem wszystko, do ostatniego 
grosza. 

Stary dziwił się ogromnie i zapalił 
sobie z zadowoleniem cygaro. 

— Teraz powiedzcie mi panowie, 
który z was doprawdy mnie oszukał? 

— Spytałem spokojnie. 
— Obaj — odrzekli ojciec i syn. 

* 1 Tłumaczył B. F. 
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Sukno wojskowe. 
Groźnym echem obija ssę po Łodzi ' 

sprawa sukna wojskowego. Ministerstwo 
spraw wojskowych zamierza podobno na 
być sukno w Anglji, ponieważ tamtejsze 
oferty są tańsze. Pertraktacje podobno 
nie są prowadzone z przemysłowcami an 
gjelskimf, a z grupą pośredników, która 
posiada tańszy towar, pochodzący podob 
nc ze zapasów wojennych. Cena angielska 
została określona w wysokości 52 pen
sów. Tymczasem najtańsza oferta łódzka 
wynosi 56.4 d -f- M 176.516 (przy kursie 
Ł = 1,440,000), inne oferty wahają się o-
koło 64 d + M 120,000. Najtańsza więc o-
ferta łódzka w przeliczeniu na walutę an
gielską wynosi ok. 59,4 d, inne ok. 68 d. 
Przyznać trzeba, że różnice są poważne. 

Pozostaje tylko do rozwiązania za
gadnienie. — Jak wygląda sukno angiel
skie. Bowiem podobno władze wojskowe, 
mjmo nalegań ze strony pnzemysłu, nie 
chcą żadną miarą uchylić rąbka tajemni
cy i pokazać próbie} sukna angielskiego. 
W tych warunkach trudno naprawdę po
równywać, skoro brak jest podstawy. 

Przypuśćmy jednak, że gatunek tkanrm 
jest identyczny. Czy wolno przechodzić 
do porządku dziennego i zakupić sukno 
w Anglji nfe wyczerpawszy wszystkich 
środków, którebłfrstwierdziły, że w kraju 
zapotrzebowania pokryć nie można. By
łoby to tylko wtedy dopuszczalnem, gdy
byśmy się znajdowali w kwitnących wa
runkach gospodarczych. Tymczasem włó 
lriermlctwo, a zwłaszcza przemysł weł
niany lubo z własnej winy, przeżywa cięż 
ki kryzys, wobec braku zbytu. Groźba zu 
pełnego bezrobocia zbliża się z nieubła
ganą szybkością. Czy w takich warun
kach wolno władzom wojskowym, czynić 
zakupy zagranicą, nie zbadawszy uprzed
nio dlaczego istnieją takie różnice cen. 

To jest jeden punkt widzenia. 
Podobno dostawcy angielscy chcą n-

ćzjeHć 3 miesięcznego kredytu. Nie jest 
to przeszkoda rde do przełamania. Jeden 
łest tylko warunek istotny. Władze woj

skowe muszą przyjąć te same warunki 
płatności wobec przemysłu łódzkiego, to 
oczywiście będzie można mówić o kredy
cie. Skoro postawionoby sprawę podob
nie jak z Anglikamj zagraniczni dostawcy 
surowców udzielą na ten cel przemysło
wi kredytu. Ten w dalszym ciągu może go 
dać władzom wojskowym. Tymczasem na 
podstawie niejednokrotnych doświadczeń 
wiemy, że władze wojskowe wywiązują 
się ze swych zobowiązań, w sposób nie-
ca-łkiem właściwy. Zaleganie z płatnością 
mi. wypłacanie należności po kursie ofi
cjalnym dalekim od rzeczywistości. Tym
czasem Anglicy otrzymają efektywne fun 
ty. Oto wielka różnica i czynnik, który 
w zupełność; wywraca kalkulację. 

Całe więc zagadnienie należy dokład
nie przedyskutować i zbadać ostatecznie, 
czy porozumienie jest niemożliwe. Prze
mysłowi nie należy robić prezentów, ale 
też nie traktować go gorzej od zagranicz
nego, pracującego w pomyślmejszycb wa
runkach finansowych, społecznych i po
litycznych. 

We wstępnej dyskusji przemysłowcy 
posługiwali się jednym niewłaściwym ar
gumentem. Do ceny angielskiej doliczali 
cło w wysokości 270,000, co wynosiło 4 1 
pół d. W takiej kalkulacji tkwi wielki 
błąd. Chodzi bowiem o dostawy wojsko
we. Cena 52 f pół d, nte będzie faktycz
nie wyższa od tych 270,000. Bowiem mini
sterstwo spraw wojskowych wpłaci je mi 
nisterstwu skarbu. Jest to pozorne po
drożenie rozrachunkowe. 

Oto argument przeciw przemysłowi 
W każdym razie sprawa nie powinna 

być załatwiona po cichu bez należytej kon 
troli społeczeństwa. Wymaga tego nie za 
równo interes skarbu jak nie mniej spo
łeczny. 

Nie wątpimy, że przeszkody będą mo
gły być usunięte i wielkie dostawy woj
skowe zostaną oddane przemysłowcowi 3 
robotnikowi polskiemu. 

Dr. Leszek Kirkłen. 

Wf>> - " 1 

NEW-YORW 00 
*rgeimTYNY 

S o l i d n y 
m i o d y c z ł o w i e k 

H A N D L O W I E C 
poszukuje pokoju (z meblami lub bez) 
przy inteligentnej rodzinie. Cena 
obojętna. Zgłoszenia pod F . F. do 

administracji .Republiki". 4535 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biurowa 
zdo lny k o r e s p o n d e n t polsko 
n i e m i e c k i , 
poszukuje zajeci.i kilkugodzinnego po obiedzie 1nb 
wieczorem. , 

Oferty sub. .Zdolny korespondent* do adm. 
„Republiki" 

Krytyczna sytuacja przemysłu. 
Sytuacja w przemyśle naogót przed

stawia się niepomyślnie i redukcja dni 
pracy w fabrykach postępuje naprzód, 
zarówno w małych średnic!-, jak i w ;el 
kich za wyją*kiem kilku tylko fabryk 
jak naprzykład Scheiblerei. które pracu 
ją zupełnie normalnie. 

Sytuacja ta pogarrw się z dnia dzień 
tenTbatrdfciej, że ostatnie d.'» całego szere 
gu czynników jniemoż .wiejących nor
malną pracę przemysłu, a mianowicie: 
braku środków gotówkowych, któ^-y po
woduje niepomierny wzrost kosztów ro
bocizny, przyłącza się jeszcze jeden 
czynnik, a mianowicie kolosalny wzrost 
kursu wtalut zagranicznych. 

Ostatnio przemysł łódzki walczył z 
wielkimi trudnościami,. związanem! ze 
sprawą sprowa<l/.ar:'3 wełny, gdyż eks-
porteizy belgijscy i francuscy zgadzają 

GIEŁDY. 
— :o:— 

NOTOWANIA OFICJALNE. 
GOTÓWKA. 

Dolary 485,000— 

CZEKI. 
N o w y Jork 485,000—• 
Londyn 2 ,207 ,ooo— 
Paryż 2 3 . 6 2 5 — 
Ber l in o .ooo95 
Szwajcar ja 8 6 . 7 5 o — 
Belgja 24 ,ooo — 

A k c j a . 
Bank Przem. Lw. 185 — 170 — 175. 
Bank Zj. Ziem Pol. 225. 
Bank Zw. Ziemian 80 — 75 — 80. 
Bank Hipoteczny Lwów 90— 110. 
Bank Tow. Współdz. 3.50. 
Cerata 75—1100 — 100. 
Spiess 575 — 600. 
Wiłdt 260 — 290 — 240. » 
Czersk 675 — 750 — 900 4 em. 690— 

600. ' 
Gosławice 950 — 800 — 850. 
Cukier 3150 — 4000 — 3500. 
Węgiel 1.2800 — 2575. 
Węgiel 2. 2700 — 2350. 
Węgiel inne 3200 — 2550 — 2600. 
Modrzejów 2750 — 2425 — 2525. 
Norblin 1. 500 — 520 — 500. 
Norblin 2. 540 — 525. 
Norblin rninc 590 — 610 — 590. 
Strem 4800 — 5100, 
Ortwein 156 — 175 — 160. 
Rudzki 1. 1700 — 1350 — 1500 
Rudzki 2. 1650 — 1450 — 1500. 
Rudzki 3. 1825 — 1420 — 1500. 
Rudzki inne 2100 — 1425 — 1650. . 

Parowozy 225 — 185 — 190. 
Żyrardów 82500 — 100000 — 95000. 
Belpol 35. . 
.lablkowscy 75 — 58 — 70. 
Sk./i garb. 120 — 110. 
Ćmielów 430 — 500 — 490. 
Polsk Tow. Elektr. 255 — 285 
Haberbusch 2700— 1600 — 2050. 
Klucze 350. 
Polsk. Przem. Naft. 550 — 530 —545. 
Pustehrik 270 — 410. 
Syndykat Rolniczy 875 — 1000 —850 
Konopie 275'— 250. 
Polski Lloyd 50 — 80. 
Cegielski 280—220—245 
Lilpop (1) 290—240—250 (2) 340—240 

—260 inne 330—280 
Ostrowieckie 4ooo—4100—35oo 
Fitzncr i Gampe 2050—2300—2100 
Tkanina 40 
Polsk. fabr. maszyn J nanr. roln. 500 
Rohn i Ziel. 275—550—425 IV em. 460 

-360—390 
Starachowice 1450—1250 
Ursus 320—425 
Pocisk 250—350 
Zieleniewski 3500—3750 

Zawiercie 9oooo—105ooo—100000 
Borkwski 2*5—225—240 

Żegluga 37—41—37.5 
Zach. Tw. dla Handl. 60—50—100 
Dyskontowy 1800. — 2000. 
Bank dla Ha uli. i Przem. 415—422 — 

5, - 430. 
Bank dla Handl. drobne 430 — 450 — 

445. 

się na dostarczanie surowców 
za uprzednią wpłatą. •wyła1' 

Redukcja objęła nietyiko 
i przędzalnie zarobkowa. kit L j n i ^ 
dzief daje sięwe znaki bezpc"| ^ 
surowca', jak również farbiarT' • ^ 
ostatnie pracują 1—2 dni w ja ! 

Sytuacja ta która p r z e d - . 
bardzo niepomyślnie omawia™ 5,5* 
na zwołanej specjalnie prze* " jjjeSJ 
łowskiego konferencji na która ^ > 
naczelnik wydz. handilowego M 
twa iinż. Ark. Grocholski, ^ . y * * J 
wicioile przem. łódzkiego, W t 0£" $1$ 
dteiesiejszym odbędą konferenw* 
wstępną. , o ( a w. 

Na konferencji tej w y s o f l ' g \ Ą 
między innemi sprawa pro^ 1; arTnjiPf 

nia w Angtjl sukna na potrzene 
skiej 

Zw. Sp. Zar. 5 7 5 Bank 
Bank Małopolski 240 
Bank Pol. B-k Handl. 260. 
Bank Zachodni 1200. . 
Kijewski 870 — 800 -
Puls 200 — 270 — 285. . , g / j . 
Chodorów 1900 — 1800 — •jjuflt 
Częstocice 9500 — 12500 P I 
Michałów 475-600-540 W 
Firley 190 — 230, , 
Drzewo 95 — 90 — 92-5. ' 
Eelktrycznosć 2100 — 2pW #0, 
Siła i Światło 400 — 370 -
Spirytus 1200. 
Nafta 150 — 180 — 165. ^ 
Bracia Nobel 575 — 600 - 3 7 

Unja 2000. 
Korek 67.5 75 ... 
Tepege 1350. L < C J O F 

WIECZORNA POGIEŁDA & Z J Ł > -

A. W. — WARSZAWA, 5 p 

nika. 
Cegielski — 240. 
Chodbrów — 1,900. 
Nobel — 560. 
Parowozy — 190. 
Bank Lwow. — 175, 
Bank Sp, Zarób. 
Węgiel — 3,000. 
Kauczuk — 75. 
Pruszków — 80. 
Elektrownia na Sanie - - 4 

Lechita — 45. 
.Lokomotywy — 210. 
Nilrat — 75. 
Hurt. Opałowa — 10. 
Przem. Węglowy — 1L 

, Tendencja mocna. . -J 
GIEŁDA GDAtfSKA. < 

• P A T . — GDAf lSK , 5 p a ł d r " 0 1 * 
T-i«nięż|l|. * 7 t ^ * V 

Dolary amer. — 668,325.00^-°' 
Funty szterl. - 3.042.375.000-. • A 
Mark i polskie -

7oab.P^ u K 

j-inrki polanie — t n ( i « v — " -vi «tfV" 
Przekaz na Warszawę—104737-*| 

G I E Ł D A B E R L I Ń S K A 
P A T . - B E R L I N , 5 pai<Łtiernił'^ ( kO. 

pieniężna. (Pierwsza gotówko, DRAP 

Marka polaka — 57.500. . 
Katowice — 67.000. 
Bclgfa — 29,725.500—29S74J0O-
Włochy _ 26 ,733.000-26 ,867.0^^. 
Anglja — 2,723,175.000—2,736,8^'^ 
Ameryka — 5 9 8 , 5 0 0 . 0 o o — ° 0 1 ' ^ 0 

Francja _ 35,31 l ,50O-J5,488,5^ f l 

Scwaicarla — 107.131.500—l 0 7 ' 
Anstrja — 837.500—842.100. 

GIEŁDA ZURYCHS^,^ 
P A T . _ Z U R Y C H , 5 P I F M ^ 

knlęcie giełdy. 
Berlin — 0.O00009. 
Nowy Jork — 559. 
Londyn — 2549. 
Paryż — 33.10. 
Praga — 16.60. 
Warszawa — 0.0009. 
Korony nustr. — 0.0079. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA' 
W T . - W1F.DEŃJ5 p i * W « ' n 

pieniężna. 
Amsterdam — 27900 
Berlin — 0 0011. 
Londvn — 322P00 
M.-t l jr l jn - 3!H1 
No»vy J.•.r^ - J 70035 
Pary i — 421Z 
Pr:ig- _ 2i)T0 
WiriT.i.».i — 0 055- -01"' 
Zury:h - 126'5 

o/ 



.REPUBLIKA" 

• • 

I 
JJ13. , z. a szczyt zawiadomić P. P. Akcjonarjuszów, że we wtorek dnia 30-go 

j Arnika r. b. o godzinie 4-ej po południu w lokalu Banku Handlowego 
Lodzi, Aleje Tadeusza Kościuszki Ns 15, odbędzie się stosownie do Par. 37 

b t a t « tu Spółki 

23-cie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
2 n a stępującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansów za lata: 
1920, 1921, 1922 i 5 pierwszych miesięcy 1923 roku. 

2) Podział zysków za lata: 1920, 1921, 1922 i 5 pierwszych miesięcy 
1923 roku.-

3) Sprawozdanie z zawarcia nowej umowy koncesyjnej. 
4) Wybór komisji db zakończenia rozrachunków z okresu poprzedniej 

umowy koncesyjnej. 
5) Wybór członków Zarządu i igh zastępców. 
6) Wybór Komisji Rewizyjnej. *' 

» 7) Wnioski Zarządu co do rozbudowy, przewidzianej w nowej umowie 
* koncesyjnej, i sfinansowanie rozbudowy. 
ty. . P- P. Akcjonarjusze, życzący sobie uczestniczyć w tem Zgromadzeniu, 
Pr/1'11 ^ 0 Ż V ( - s w e a k c ] e ' l l D kwity depozytowe w biurze Zarządu w Lodzi 

y ulicy Tramwajowej Ns 6 najpóźniej do dnia 23-go października r. b. 
nie A ^ y D y oznaczone na dzień 30 października r. b. Walne Zgromadzenie^ 
j q doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości akcyj, 
0 c j , w spbotę dn. 17 listopada r.»b. w tym samym lokalu i o tej samej godz. 
z

 uęazie się stosownie do Par. 53 Statutu powtórne Walne Zgromadzenie 
ym samym porządkiem'dziennym, które będzie prawomocne bez względu 
Uość przedstawionych akcyj. 

WSREUMATYZMUSISli 
! Bóle w członkach 1 stawali spuJi..:ęte członki, okalecza* ręce i nogi, klu
jcie I bółe w rozmaitych ^zcścia.h J A L A , nawet i cierpienie oczu tą następ

stwami cle lień ^umaiycznych 1 gicli tycznych. 
P r o p o n u j ę W a m d o w y l e 
c z e n i a ś r o d e k n a t u r a j n y ! 
Żadne lika^stwo uniwersalne, lecz Mfl 
środek leczniczy, jaki łaskawa^ 
matka przyroda ofiaruje chorej 
itidzkóści. K a ż d e m u próba bez* 
i i latna! Proszę mi napisać na 
tyclimlast, a wyszlę Wam całkiem bezpłatnie mój środek 
i moją rozprawę. Zostań.ecie się mojeini wdzięcznymi 

zwolennikami A u g u s t M a r s k o , Berlin-Wilmersdorf Bruchsalcrstr. 5 Abt. 681 

Teatr „SCALA" Dziś t jutro o godz. 8.30 wlecz. 

Józef w Egipcie 
historyczna operetka w 4 akt. wyk. 
przy udziale całego zesp.baletul chóru. 

Zjedn. trupa Żydowska 
pod dyr. Kompaniejeca. 4554 

Dziś t jutro o godz. 8.30 wlecz. 

Józef w Egipcie 
historyczna operetka w 4 akt. wyk. 
przy udziale całego zesp.baletul chóru. 

Wytwórnia luster 
rSzlifiernia SzKła 

Łódź, 

uljusza 2®. 
WyKonywa wszelHie zlecenia 

w zakres tej branży wchodzące. 

ED STI1I1 LI NE 
Bezpośredn ia P o c z t o w a Ż e g l u g a P a r o w a . 

t»r..LAJiR 
I A n t w e r p Ja * A m g r y K a 

P°*!tini * ^ z y s c y pasażerowie, którzy są zarejestrowani na miesiąc p a ź d z i e r n i k r. b. 
głosić się do biura naszego 

« 

Noście tylKo 
obcasy i podeszwy KauczuHowc P A L M A 

Doskonała elastyczność I trwałość 
sprawiają cichy I przyjemny chód 

oraz oszczędność bucików. 
Pjlma-Kauczuk Spółka ż ogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, telef. 4212. 

Sprzedaż hurtowa. 

odchodzącym z A n t w e r p i i w dniu 16-ytn 
9 października. Jest to ostatni okręt, który 

w bieżącym miesiącu. 

^sporty na ©Kręt MINNEKAHDA odchodzą 
dnia $-&o i 9-go b. m. 

pasażerowie, ktiłrzy są zarejestrowani na miesiąc S i s t o p a d r. b. 
się do biura naszego dnia 14-go i 15-go października i otrzymali 'od nas 

'enla listowne lub telegraficzne, winni #ezwzglę3nie stawić się 

s 5$o, 6-go, 7-go i 8-go pażdzierniKa r. b. 
W Y J E C H A Ć z Warszawy transportami, o d c h o d z ą c y m i d n i a 9 - g o 1 1 0 patdsler-

S s i r s o ^ y i * BELGENLAND. 
I r 2yrnal| n ^ z a ś pasażerowie, którzy mieli zgłosić się 14 l 15 października r. b. lecz nie 

l ednlrh n a s l i s ' o w a n i telegramów, nie powinni przyjeżdżać, dopóki N I E otrzymają od-
»j c " zawiadomień o terminie przybycia do Warszawy. 
L * ^ Q ^ f t f Podajemy do wiadomości wszystkich P A S A Ż E R Ó W , Iż z powoda wyczerpania < 

*S'ędni k w o t > ' rejestracyjnej, pasażerowie posiadający numery rejestracyjne, winni 
n ' e stawić się w terminach przez nas wyznaczonych, w przeciwnym bowiem razie 

„, stracą możność wyjazdu w roku bieżącym. 
i co d y s z e l k i c h Informacji w sprawie podróży do Ameryki (osoblst. lub Hstow.) rów-

Th , Q 0 kupna biletów okrętowych'udziela bezpłatnie 
e ^ Star Line", Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a 137 

,. ORAZ FILJEj 
{\0W(jl . 
. . ^ w , ' k»$? i 5 8 ' II Tarnopol, Mickiewicza 41, 

Lublin, Zamojska 17, 
Brześć, Plac Dumskl 10, ^ " w » Florjarislca 43, 

Grodno, Dominikańska 1. 
Wilno, Wielka 10. 

Z powodu wyjazdu mam 
DO WYNAJĘCIA 

Wspólnika 

if^ił. I ) osiar j l ' i?! l ^ a p i t a ł e r a posasuku je x poważna 
"Otr^.zNT 1 1 urządzony obszerny lokal przy 

w pobliżu Grand-Hotelu wraz z 
° S t v H a p i t a ł e m 1 stosunkami handlowemu 

BlMuu? " ^ e P u b l ' k i " sub. .Komandytor*. 

I I . 
powróc i ł . 

Choroby skórne, w ł o 
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie świat łem ( l a m 
pa kwarcowa) I promie

niami Uontgena. 
Zawadzka N I l . 

Telefon Nr . 25-38. 
i Pnyimujt od 1 

Uli pan ud ud I — 
5. Md 

i wygodami. Oferty 
sub. „M. 10'. 

z warunkami 
494—J 

DLA 
CHORYCH! 

Napisałem książkę, która 
ma na celu miljonom osób 
cierpiących, wskazać Jedyną 
możliwą drogę do uzdrowienia 

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza 1 Jest 
fcysylany bezpłatnie każdemu, kto się czuje chorym, 

1 cterpiąćwn, słabym lub przygnębionym 
Moja książką będąca owocem 50 letnich rozmy

ślań i studjów, zawiera całokształt cennych prakty
cznych doświadczeń, oiaz wiele dowodów wybitnych 
ludż.l nauki. _ _ ' , 

K t o p r a g n i e alą r a t o w a ć : , len njk*h się 
stosuje do moich wskazówek, które pomogły Juz wielu 
tysiącom osób. Bez względu na to, czy choroba po
wstała wskutek troski, zmartwienia, przemęczenia, czy 
też dane cierpienia jest wynikiem l e k k o m y ś l n o ś c i 
I r i i e u m i a r k o w a n l a — wszystkim przygnębionym, 
niezdolnym do pracy i Z osłabioną wolą ludziom, 
wskazuję naukową i n a t u r a l n ą d r o g ą do pozbycia 
się cierpień nerkowych, bezsenności, niechęci do pracy, 
osłabienia fizycznego i psychicznego, bólów stawów, 
bólów głowy, zaburzeń w trawieniu, oraz wielu Innych 
dolegliwości. , , 

Należy niezwłocznie Jeszcze dzisiaj napisać kar
tę 1 zażądać przeslanta gratis i franco , 

M O J E G O P R Z E W O D N I K A . 
Upraszamy zaadresować kartę: 

I 

Ostrzeżenie. 
Związek Inwalidów Wojennych Rzt 

t czypospolltrj Polskiej Pow. Koło w Ło
dzi niniejszym podaje do ogólne] wia-

• domoścl, iż Biuro Reklam 1 Ogłoszeń 
Zrzeszenia Oficerów lnw. .Rodzima Si-

j ła' Sp. z ogr. odp., n i e m a n i c w s p ó l 
n e g o ze Związkiem lnw. Wojennych 

; i zyski takowego Ciura nie idą na rzecz 
1 Inwalidów Wojennych, jedynfe Biuro 
1 Reklam i Ogłoszeń przy Pow.Kole Zwią
zku Inwalidów Wojennych Rzeczypospo 
litej Polskie] w Łodzi ul. Pr. Narutowi
cza 38. jesf Biurem Związlsu Inwalidów 
Wojennych jedynera'w Rzeczypospolite,' 
Polskiej.— 

Łódi, dn. 3-go Października 1923 r. 
Za Zarząd 

Dyrekcja Biura* (__) f UAWIAH 
(—) H. SOBOLEWSKI 1 Przewodniczący 

Dyrektor. 

Micbaelkircliplatz 13, Oddział 119. 

do nowootworzoncj freblówlti 
do Zduńskiej Wo i, rutynowana, inre-
lnteligentna freblanka (Izraelitku) ma 
jąca dłuższą praktykę. 

Oferty nadsyłać do Lek. dent. 
G. Dobrzyńskiej w Zduńskiej Woli, 
Aleje Kościuszki Jft 1 608 



Dyrekcja Koncertów PAfrod Stm-.ch. 

« S A L A F I L H A R M O N I I 
N iedz ie la , d. 7 paźdz. o g, 4* p.p. 

K p n c e r t p o p o ł u d n i o w y 
p o e m a t ó w tanecznych 
Wykonawczyn i programu 

Rita Sacchetto 
Przy fortepianie M a r j a Kwiec ińska. 

Ceny biletów popnlarne od 25 do 10O,OOO. 

Niedzie la , d. 7 paźdz. o g. 815 w. 
Drug i I o s t a t n i k o n c e r t 

w Europie 

Brahms Kwartet smyczkowy A-moll 
fmm- Beelhov»n Kwartet tkrzypcojuy A-dur 

3 Schubert Kwartet smyczko^yD-mol l 
(SmJtri I rtalcwcijrn«l. 

S a m o d z i e l n y 

Ś e l f a k t o r s p i n n e r 
poszukuje posady od.za*az. Oferty 

pod samodzielny. 
do adm. 

4607 

fl PtrnMtl Akn-D Y P L O M O W A N Y K R A W I E C MĘSIT I 

L. LENKIŃSKI, Benedykta mi, 
foleca najnowsze modele po cenach przystępnych 

z akurittną obsługą. — Specjalność Roboty futrzane. 

DO KOMPLETU 
P O S Z U K U J E SIĘ DZIECI 

W wieku jjfi pół — 6 lat 
Nauczani.' pizedazkoine. zajęcia freblowskle. Wiadomość 
L. Kojratiski..Zawadzka 3 M 4 od 3 - 5 godz. 491 

I H • H M 

Is' n a fi 
PROTEST 

na 6 m l l j o n ó w mk . z ż y r e m 

do sprzedania. 
Weinberg, Wólczańska 62. 4557 

(tzraelftka) do 2 dzieci 

zgłosić się może. 
Przejazd 30 m. 21 o godz. 8 wiecz. 

4522 

m 
uhiestu 

nuuiniau 
r M. 

I Za rząd 1 Sekretar
i a t nU Piotrk . 79. 

SER nUHIOIUI w n i e d z i e l e ] , do. 7 b. m. o g. I ł w pol . 

1:22 Koncert Kudowy 
( P o r a n e k s y m f o n i c z n y ) . 
„ M U Z Y K A POLSKA". 

Dyr.ekcja T . Ryder . Solista St. Kowa lsk i . 
f SŁe«{6*y w pro«,rtm«ch-

We Wł°̂ |y JJ' J 8| 8 
(ll-gi z 1-go cyklu Abonamentowego) 

Dyrekcja G r z e g o r z Fitelberg 485 
Solista A l f r e d H o e h u (fortepian) 

W programie: L T. Bsethtira: Srafonja 1. 
Mozart: Koncert (ort. A-dur. Bnsonl-Turandol 
Daboasyt Danse sacrće_ ct Danse profane. 
Bilety do •abyclt m »IUOCI.U *l'iUuntionł(. Kosa H i 

c II—l I «d 1-7, I , 
PoiteplM kotwiony firmy C BłctiftotiM. H »»*••» 
lorteplatow Karol* KoUchwiUs » Łudtl. uL Wonlołrtl 2 

18 -i! KI. 
ż e ń s k i e m „ W i e d z a " 

rozpoczęty się lekcje w piątek, 5-go 
paźdz iern ika w lokalu szkolnym 

W S C H O D N I A 62. 
Dalsze zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły (prócz soboty) od 10—1 i od 4—6 
4512 DYREKCJA. 

Ml 
samodzielna z d y p l o m e m 
potrzebna do gabinetu den

tystycznego na prowincji. 
/głosić się zaraz nl. Konstantynów-

sKa 20, sn. 7. Nadryczny. 

Mieszkanie 
3 pokojowe,*mieszczące sią 
na I-ym piętrze w centrum 
miasta, z wszelkiemi wygo
dami, zamienię z dopłatą na 

4—6 pokojowe. 
Oferty składać do .Republiki ' sttb 

„Natychmiast". 

Dr. 

W. Dntklewlcz 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

i , weneryczne. 
Preyjmnje od 4 — 7 w., 

niedilel* 1 łwl̂ U 9-12. 

N. \nmm 
Chor. skórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 i pól p. p. w nie

dzielę 1 święta 
od 11—1. 

* sierpnia 1. (Benedykta) 

L O K A L 
Do frontowego interesu ma
nufakturowego w centrum 
poszukuje się spólnika z ka

pitałem miljarda marek. 
Oferty proszę skadać sub. M . C 

UWAGA: Lokal jest obszerny 1 nadaje 
się też do fabrykacji, 

CHŁOPCY 
do roznoszenia gazet 

JŁ\ Łś mś m3 
Zgłaszać się do admi
nistracji „Republili! 
ul. Piotrkowska 49, 

lat 36, bezdzietna na 
bardzo korzystnej po
sadzie komunalnej, 
pragnie w celu ma

trymonialnym zapoznać solidnego 
mężczyznę dobrze usytuowanego. 

POWALILI! TTIMOJP otarty DO RAPOBLIKI ni RT 68 

P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A C H E M I C Z N A 

Farbiarnia Futer 
W. S Z E J N M A t l A 

p r z y j m u j e w s z e l k i * ft *.ra do f a r b o w a n i a na 
wszyatHlo Kolory oraz odśwloitanła n a Kolor 
n a t u r a l n y , j a B też f a r b u j e l isy i szopy n a Bolor 
sknnksowy, pop ie l ic * na kolor n o r e k I soboli . 
— Wykonanie— najnowszy system zagraniczny.— 
Przyjmuje się również d o f a r b o w a n i a I a p r e 
t u r o w a n i a wszelkiego rodzajn wełniane, pół-
wełnin.e n t n k i towarów, resztki, sztuczny jedwab 

i garderobę. 
Ceny przystępne. Zlecenia skterować"! 

ulica G d a ń s k a Hu 8, m . 9 . 

R ^ i r a a s i r a i ^ a r a ^ i s s 
r ^ 

DL D. f (ii 
Sienkiewicza 37. 

Choroby 
wewnąt rz . I dzieci 
przyjmuje: 12-1 i 6-7 

telefon 24-78. 

Angiel^S KIEGO 

udziel, d j rgf ' -

— — — j n i e 

z . wj<m 
meblowany. RW 
pod ,P. S • 47W 
publik'' 

publiki' -

Do po* 1 

fitft 
nego 
faktun* 

pod J- j j . 

uf. mo«. ^ 

LUBICZ 
C e g l e l n l e n a & 

CHOROTA? SKÓROA. WINERJTN' 
I MOTZOPLTIOWE. . 

Leczenie sztuczn. * [ a u 

cem wy iynowy" 1 -
Przyjmuje od 5 

w , dla pań oddrle"»» 
poczekalnia. 

Kapelusze damskie 
Dzielna 35 m. 2 (front parter) 

od 3-ej po poł. 

Bielizna opałowa. 

OBUWIE $S5$!!tt 
STELZNER' i" WEB&R 

Ł Ó D Ź , Piotrkowska 141 
PRZYJMUJE OBSTALUNjii 

Ki' 

żyrardowskie, *
ł d

£ n t f sk* 
- Sreiblera.oeorKo tje 

obrusy, kapy, chustki, ceraty, lirtoie" • iy ( 

towary na palta zimowe i inne fli\fjzs
/ 

wełniane i bawełniane sprzedaje f 

H8. SpecJrtne wiględy d!A czy- ( ZGO^FTI 
n1 

BRYLANTY.../* 
złoto, srebro, cegnrkl, atare *&ry . 

_»—•__ i » reny 

K u p n o 1 ?.;>riec! 

Hz a wyrez 700 mk.) 

ł lwie lampy gazowe 
fil okazyjnie sprze 
dam, Kilińsk ;rĘO 83] 
ni. 8 od 8—9 wiecz. 

531 
1 

||,'> sprzedania du£y 
u d o m V oficynami 
l ogrodem, 5 pokoi 
*ijj i i i . i l różne obói 
ki zaraz dn zajęcia. 
Wiadomość, Pomor-
«l;a 86. 520-3 

Oy W A N perski ga
binetowy spr;:e-

t}a;n. Piotrkowska 
92, Tkalnia s?.tuczna 

6 4 7 - 2 

R o z m a i t e . 

(za wyraz 640 mk.) 

TKALNIA S/JTUCZ-
I NA . Tkanie róż
nej formy azlttr nie 
do poznania jak w 
ubiorach, towarach 
swilrach, ftranknch, 
tak w d\wanach. 
Obecnie Piotrkow
ska 92, w podwórzu, 
parter, 4658 

2uginaj foksterjer— 
suka, biata, czarne 

l a t k i ^ W a b i s i ę 
.Dlanka* . Łaskawy 
znalazca odprowa
dzi za wynagrodzę-
ulem, na Gdańska, 
28 do Mauerberger 

(JOSZUKUJE SIĘ 
r wykwalifikowane] 
energlczneLJr (.'blan
ki wychoWwczyni 
do dwolgn dzieci. 
Falkę, Północna 4. 

flKUSZERKA PIP1-
A K O W A przyjmuje 
z a m ó w i e n i a pań 
miejscowych i przy
jezdnych, Piotrkow
ska Nr . 132 947 

SZ U K A M 3 pokoje 
z kuchnią. Oferty 

proszą złofyć pod 
.R. A - . 4 4 7 - 2 

CHŁOPIEC do po-
l shi£ i sprzątania 
jotrzebny. 
towska 35 m. 7. 

Piotr-

jknję mlodzień Postu 
ca z dobrej rodzi 

ny do biura komi
sowego: Oferty w 
języku polskim i 
niemieckim z wyma 
ganicm pensji tiikze 
referencjami proszę 
zlotyć do Admin. 
.Republiki* pod — 
.Zastępstwo komi
sowo*. ' 529 

tlaulta i v/ychou* 
^za wyraz 540 mk.) 

łngllk z Londynu 
udziel?. 1e'tc]i, Uon 

wersacji i kores
pondencji. Oferty 
sub. .Londyn* do 
„Republiki* 416-3 

ANGIELSKIEGO, 
konwersacji i l i 

teratury udziela ru
tynowany nauczy, 
ciel. Nowo-Ceglel-'. 
nlana JA 12 m, 4, 
od 3—5 po poł. 

przyjechała z AmeH 
r ryki rutynowana 
nauczycielka anglct 
skiego. Przyjmuje 
od 12 do 2 ppoł. 
Zielona 17 mieszk. 
20. 451-3 

drtiga brama. godz. 
7-ma w . 27-4 

Angielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard Deb.Plotr-
wsku 120 

Student udziela ma
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. 

Kilińskieo 86-3 dru 
galbrama (godzina 7 

P o s a d y . 
(Za wyraz 4oo mk.) 

Student prawa przyj 
mie posadę biu

rowa. Oferty pro-
sz<: sk!;ic!B-iV adm. 
•Republiki ' d la .JZ' 

UAWALER lnt 22, 
A Ślązak wolny od 

S , , wojska z ukończo-i 

q i indywidualnie dlowemi w Cieszy-L bV 0,T*--.P^ n i e 1 Krakowie z kowska W m. 22. | postępami bardzo 

S iudeut udziela ma dobreml, 
tematyki, Języków buchalterję 

Kilińskiego 85 m. 3 podwójną 1 

maszynowe, szuka 
posady jako pomdc 
nlk buchaltera lub 
Inną posadę biuro
wa w banku, przed' 
sięblorstwie handlo 
wem lub przemysło-
wem od zaraz lub 
póinlej . Łask. zglo 
szenia pisemne do 
admin. .Republiki* 
pod .Ślązak 22 * . 

Ł O D Z I E N 1 E C 
z ośmioklasowym 

wykształć, izraelita, 
odroczony, poszu 
kuje posady w ban
ku lub w biurze. 
Oferty gub .Posada 

Inteligentna panien 
t ka z doi dobrego do 
mu poszuknje kon-

z n a j ą c y j dycji. Łaskawe o-
pojed.,' ferty do .Republiki 
pismol sub. .Kondycja* . 

Inteligentny I zdolny 
1 młodzieniec z 3 
klasowem wykształ
ceniem poszukuje 
jakiejkolwiek posa
dy. Oferty pod 
.Kielce* do .Re
publiki*. 475-2 

MŁODA i Inteligent
ni na panienka po
szukuje posady ka
sjerki lub maszyni
stki. Świadectwa 
pierwszorzędne. Of. 
snb .Kasjerka*. 

D O Ś W I A D C Z O N A 
U pednęoglczka n-
dztela TekcyJ zbio
rowo l pojedynczo. 
Ceny b. umiarkowa
ne. Olerty .Peda-
goglczka* do .Re
publiki". 545—i 

Z a g u b , dokutn. 
za w y r a z 35o mk.) 
Jaglnijł wyciąg 
Ł z ksiąg stałej 
ludności na imię 
Icek Weiss, wydany 
w Łowiczu 419-3 

INTEL IGENTNA 
1 panna obeznana 
z czynnościami bln-
roweml pisząca na 
maszynie, poszukuje 
posady. Olerty sub 
.Inteligentna" do 
.Republiki* . 544-2 

Heinard Sżwarcberf; 
0 zagubił paszport 
niemiecki oraz kar
tę powołania c. 11, 
z r. 1901 wydaną 
w ł.odzi P. K. U. 
oddać Bazarna M 8 

474-3 

to * W 
wołania 
Pk'il. Łód* 
wołania ^ n ' 1 " 
PKU. 

5 uczeji ;0IM".»;. 

W o j c i e ^ a ^ ^ ^ l 
wydany 
Maluszy"1-

fagti 

Prenumerata: ŴVCZA.tNEt mW. w Łodzi mk. U>0.000 z odnosztniem do domu ralc r \ . zwyćz wne, mk. isoo „ ; i l l m«ro, y „ront.» »p.u». w tekście.- « ^ , U l&SA. 
siecznie. - Z a m i e j s c o w a mk. 120.000 miesięcznie. - V J 2 i O S Z c n 1 3 . l r C W ; R , I "" , T R " N

 * T F T I \ ! nadbslanb: ma/awo ta »iers> milimetrowy (n» »tr « \ I O O ^ „ C W \ 

Zagranicą mk. 170.000 miesięcznie. • _ _ £ > „ "™:f*
3

 " *'««" "'Hmetro^y im sir. a nputi Zirjctynowe I Młlubmowt po t««el«; w* > O°V°' 
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jt- a - K«Ma nowa t ^ w y i k a o ł w w l z w i j a wszysttde juz przyktê głoszeola do zmiany ceu bez uprzedniego zawiadomienia . 
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